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Rewizfi granic Polski
i 400 lysięcznef armii domagaią się hitlerowcy

w zamian za soiusz wojskowp i gospodarczo
Niemiec z Francfą

Bsrlin, 24.6 .

— (PAT). Memorjał

nsrodowych-socjalistów, proponujący za
warcie sojuszu wojskowego i gospodar
czego między Niemcami a Francją wy
wołuj'e wielkie zainteresowanie. Kores

pondent ,,W elt am Abend" ogłasza szcze
góły całej sprawy. Autor projektu soju
szu wojskowego ma być mężem zaufa
nia Hitlera i w charakterze obserwatora

bawi w Lozannie od kilku dni. Miał on

odbyć w Genewie konferencję z przed
stawicielem delegacji francuskiej puł'k.
Raąuin. Narodowi-socjaliści żądają przy
znania Niemcom pełnej swobody zbro
jeń. W edług projektu, stan czynny

Reichswehry wynosić winien 400.000 ka
rabinów. Granice zachodnie zostaną bez

zastrzeżeń uznane. Główną trudność na
suwa sprawa granic wschodnich. Memor
iał domaga się PRZEPROWADZENIA

REWIZJI TYCH GRANIC W STO
SUNKU DO GDAŃSKA POMORZA

I G.ŚLĄSKA PROPPNUJAC WZA-

MIAN PRZYŁĄCZENIE DO POLSKI

LITWY ORAZ UMIĘDZYNARODO
WIENIE UJŚCIA WISŁY, przez co

Polska miałaby uzyskać dostęp do mo
rza.

Jak twierdzi .,Welt am Abend", po
'wyższych projektów rząd podobno nie

aprobuje. Zbliżone do kanclerza Papena
koła stać mają na stanowisku, że rnożna-

by nie poruszać sprawy granic wschod
nich, o ile tylko dojdzie do porozumienia
w sprawie jednolitego frontu przeciwko
Sowietom.

Zawarty w memoriale projekt soju
szu gospodarczego niemiecko-francuskie-

go opiera się na planie znanego przemy
słowca niemieckiego Recliberga, jedne
go z głównych propagatorów zbliżenia

między Niemcami i Francją.
O projektach paktu wojskowego fran.

cusko-niemieckiego, jak inform uje kores
pondent ,,Berliner Tageblattu", krążą
również pogłoski w kołach konferencji.

Dotychczas pogłosek tych nie potwier
dzono. W każdym razie, podkreśla ko-

respondent, oficjalne pertraktacje w tej
sprawie nie były prowadzone,

* * *

Berlin, 24.6 .

— (PAT). Prasa dono
si, że przywódca narodowych socjalistów
generał Ępp bawił ostatnio w Doorn z

oficjalną wizytą od Hitlera, prowadząc
tam rokowania z byłym cesarzem W il
helmem. Generał von Epp oświadczyć
miał Wilhelmowi, że narodowi socjaliści
nie będą się sprzeciwiali powrotowi W il
helma do Niemiec,

Czii napcwno nie-

pocziitfalgftis ?
Lozanna, 23. 6 , (PAT) Jakiś niepoczy

talny osobnik narodowości niemieckiej dal

strzał z rewolweru w kierunku jeziora.
Zatrzymany oświadczył, iż chciał w ten

sposób zwrócić uwagę uczestników kon
ferencjiw Lozannie na dolę rentjerów nie
mieckich.

OBtorzmraSno2arw Warszawie
s ira w fl iSsrszff.zętere2 R*s

wSclSsIeSKamieniem

Warszawa, 24. 6, (PAT). Onegdaj w

nocy wybuchł olbrzymi pcżar przy uL No
wowiejskiej. Ogień powstał na poddaszu.
Jak przypuszczają wskutek wadliwej in

stalacji elektrycznej, która wywołała
zwarcie. Dom obecn'e 6-cio piętrowy zo-

stał nadbudowany o dwa piętra, W nad
budówce urządzono 50 lokali 1 i 2-pokojo-
wych. Spłonął całkowicie dach i ściany
zbudowane z cegiełek z prasowanej sło.

my. 'Wszystkie oddziały warszawsk ej
L' straży pożarnej pospieszyły z pomocą, m -

no to nadbudowane dwa piętra doszczęt
nie spłonęły.

Bargkadg na ulicach Berlina
Berlin, 24. 6 .

— (PAT). Zaburzenia w

Berlinie przybierają coraz ostrzejszą formę.

Wczoraj w południe komuniści zaczęli w

dzielnicy Moabit wznosić na ulicach baryka
dy z kamieni brukowych, deaek i materacy.
Na chodnikach ustawiono stosy pak drewnia

nych. Zaalarmowana policja rozpędziła de
monstrantów, dokonując aresztowań. Przy

rozpędzaniu tłumów policja używała sikawek.

Patrolujące pogotowia policyjne są obrzucane

przez mieszkańców okolicznych domów kamie
niami. Wiele ulic zamknięto dla ruchu koło
wego z powodu zniszczenia jezdni przy budo
wie barykad. W dzielnicach, w których odby
wały się zaburzenia policja nakazała zamknię
cie- wszystkich bram z nadejściem zmroku.

Berlin — 24. 6 . (PAT). Wywołane ostat*

niemi zaburzeniami naprężenie polityczne w

Nadrenii doszło do punktu kulminacyjnego.

Starcia między komunistami i hitlerowcami nie

ustają. Hitlerowcy kategorycznie utrzymują,
że bójki prowokowane są przez komunistów,

kierowanych przez płatnych agentów z Mo*

skwy.

W tych dniach komendant okręgowy sztur*

mówek narodowo *

socjalistycznych w Mądre*
nji zwrócił się telegraficznie do przewodniczą*
cego frakcji hitlerowskiej w sejmie pruskim,
aby proklamował z trybuny sejmu ,,samo*

obronę" przed terorem komunistów. Sztur*

mówcy żądają pozatem za pośrednictwem sej*
mu, aby rząd Rzeszy w drodze dyplomatycz*
nej zgłosi! protest w Moskwie. Kierownictwo

organizacji hitlerowskiej domaga się niezwłocz*

nego aresztowania agentów sowieckich, prote*
stując przeciwko planowanemu ogłoszeniu
stanu wyjątkowego, który mógłby tylko ula*

twić akcję komunistom.

Spokhf i zticcgdowana wola
Polski

P.t. ,,Polacy z zimną krwią zapatrują się
na swe trudności z Niemcami" zamieszcza

,,LTntransigeant" artykuł swego specjalnego
korespondent, który niedawno bawił w War*

szawie. W tym samym czasie —pisze kore*

spondent — kiedy niespokojne elementy Pa*

ryża rozsiewają pogłoski o mającej wybuch*
nać wojnie, w Warszawie panuje spokój. Sy*
tuacja gospodarcza jest bardzo ciężka, lecz

jednocześnie widać silne postanowienie prze*
trzymania jej. Polska uważała się zawsze za

wał ochronny, broniący Zachodu przed wscho

dniem barbarzyństwem. O pinję tę spotyka
się nietylko wśród czynników oficjalnych, lecz

również w rozmowach prywatnych, Ale z

Rosją oficjalne Polska utrzym uje poprawne

stosunki. Warszawa sądzi, że Moskwa ma

obecnie zbyt wiele do czynienia w A zji, ażeby
myśleć o konflikcie na Zachodzie, Kwestja

niemiecka natomiast jest o wiele mniej po*
myślna. Lecz i tu nie bierze się rzeczy zbyt
tragicznie. Konflikt zdaje się być raczej na*

tury moralnej i można go zdefiajować w kilku

słowach. Polacy nienawidzą Niemców, a

Niemcy pogardzają Polakami. Ta głęboka
antypatja nie wytrąca jednak Polaków z rów*

nowagi, są oni zdecydowano odpowiadać na

gwałty ich zachodniego sąsiada roztropnie,

(ecz ze stanowczością. W Gdańsku Polska

znosi nieustanne szykany ze strony senatu,

lub prowokacje hitlerowców. O lleby jednak
Niemcy chciały posunąć dalej swe żądania,
gdyby zechciały dokonać zamachu na statut

terytorjalny Gdańska, wówczas znajdą god*
nego przeciwnika".

,,S pokój Polski — kończy autor — jest
funkcją jej niezachwianej stanowczości".

Redalcior osławionej JKatowMzerki
fcKtaa'amas %o zterosisł*ę przeefw PaBsIwu

Katowice, 24. 6. (PAT). Wczoraj w są
dzie grodzkim odbyła ,się rozprawa prze
ciwko byłemu redaktorowi odpowiedzial
nemu ,,Katowitzer Ztg." Schrayowi, oskar
żonemu o rozpowszechnianie w druku

zmyślonych wiadomości, mogących wywo
łać pogardę dla urządzeń państw'owych i

zarządzeń zwierzchności. Jak wiadomo,
w dn, 1 czerwca ,,KatowUzer Ztg," zamie
ściła artykuł, w którym ta. in. było powie
dziane, że byłoby pożądańem, aby Niemcy
odebrały Gdańsk i Pomorze Polsce. Oskar
żony Schray tłumaczył się, że inkrymino
wanego artykułu nie przeczytał do końca

Artykuł wycięty został z ,,Ost-Ettropeiscłic
Korespondenz" i doręczył mu go dnia po
przedniego naczelny redaktor Krułt. Na
stępnie zeznawał red. Krull, który po
twierdził zeznania Schrava Prokurator.

wykazując w swojej m-owie, że inkrymino
wany artykuł zawierał znamiona zbrodni

stanu oraz występku z art. 13i K. K . i

podkreślając, że ,,Katorwitzeir Ztg." stale

zajmowała we wszystkich międzynarod 1-

wych sprawach Polski stanowisko strony
przeciwnej i solidaryzującej się z hasłami

rewlzjonfstycznemi oraz stale przedsta
wiała wewnętrzne sprawy Polski w świet
le dla niej niekorzystnem, domagał się
wymierzenia oskarżonemu kary 2 'at wię
zienia. Obrońca starał się wykazać brak

dowodów subiektywnych winy oskarżone
go i domagał się zmiany kwa''f'kacji czy
nu. Po krótkich przemówieniach prokura
tora, obrońcy i oskarżonego przewodni
czący zarządził przerwę, po które; sąd o-

głosił wyrok, skazujący Schraya na 14

miesięcy więzienia.

1 stocznia 1933 roku
urzędować fuż będzie

dgrekcfa kolei wToruniu

(o) Warszawa, 24. 6. (teł. wł.) . W

sprawie przeniesienia dyrekcji kole*

jowej z Gdańska do Torunia dowia
dujemy się, że przeniesienie będzie
wymagało dłuższego okresu czasu.

Główne prace, związane z orzenie*
sieniem, potrwają conajmniej kilka

miesięcy, tak, iż będa one ukończone

dopiero z końcem roku bież Nor*
malne urzędowanie dyrekcji kołejo*
wej w Toruniu rozpocznie się zatem

dopiero z dniem 1 stycznia 1933 r.

Zaleski - liiwinow
Genewa, 24. 6 . (PAT). P . minister Za

leski przyjął wczoraj Litwinowa, z kt-ó
rym odbył dłuższą konferencję.

Marszalek Piłsudski
w Siedlcach

(o) Warszawa, 24. 6, (teł. w łj. Podczał

ostatniego wyjazdu do Sulejówka na imie
niny swej najstarszej córeczki Wandy
Marszałek P'łsudski udał się również do

Siedlec, gdzie odwiedzćł wdowę po śp.
płk. Hozerze, dowódcy 22 p, p. Marszałek

Piłsudski złożył wdowie po śp. płk, Hoze
rze wyrazy współczucia Na wieść oprzy-

jeżdzie Marszałka zebrały się przed ko
szarami olbrzymie tłumy publiczności, któ
re zgotowały Marszałkowi wielką owację,

Pielgrzymka polska
w Dublinie

Dublin, 24. 6 .

- (PAT) Na pokładzie

,,Satumia" przybyli tu ks. prymas Hlond 1

biskupi Przeździecki i Okoniewski wraz t,
pielgrzymką polską. Na spotkanie wyjechał
specjalnym parowcem, przybranym w barwy

polskie konsul generalny. Ludność miasta zgo
towała pielgrzymce polskiej gorącą owację.

Nowego podatku rząd
nie wprowadzi

(o) Warszawa, 24. 6. (Teł. wł.) . Wobec te

go, że w prasie pojawiły się wiadomości o za
miarze wprowadzenia nowego powszechnego

podatku obywatelskiego komunalnego, dowia

dujemy się, że projekt taki był, ale komisja
wobec niego nie zajęła żadnego stanowiska.

Sprawa nie jest zatem aktualną, tem więcej,
że wprowadzenie nowego podatku nie mieści

się w ramach pełnomocnictw, udzielonych Pre
zydentowi, i nie może być załatwione w dro
dze dekretu.

,,Dar Pomorza"
w Duitkicrcc

Lille, 24. 6 . (PAT), Do Dunkierki przy
był polski sitatek szkolny ,,Dar Pomorza",
odbywający swoją podróż po Europie.

,,Dar Pomorza" zabawi w tutejszym
porcie kilka dni celem umożliwienia miej
scowej emigracji polskiej zwiedzenia stai-

ku.

Kolosalna tWżnierii
te.wSelKfegN* ks ęcsa Borysa

Paryż. — 24. 6. (PAT). Wczoraj dokona*

no u wielkiego księcia Borysa znacznej kra*

dzieży kosztowności. Kradzieży dokonał lokaj
Barnów, który w ubiegłym roku zwrócił się
do wielkiego księcia z prośbą o pomoc, twier*

dząc, że uciekł z Rosji sowieckiej. Barnów u*

zyskał wtedy miejsce lokaja, a wczoraj, ko*

rzystająo z nieobecności wieikiego księcia ro*

zbił kasę i ukradł wiele kosztowności m. in.

wielką broszę, wysadzaną drogiemi kamienia*

mi. Wartość skradzionych przedmiotów wy*
nosi ponad 100.000 franków.
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W pogoni la zlotem
Hu uwadze społeczeństwa

Ciasnota na rynku pieniężnym i kre
dytowym jest następstwem kryzysu gos
podarczego, dotkliwie dającem się we

znaki. Uzyskanie środków pieniężnych
na najniezbędniejsze nieraz cele nastrę
cza dziś poważne trudności zarówno dla

poszczególnych przedsiębiorstw, jak i dla

państwa. Jak wiadomo, z trzech źródeł

kredytu, jakiemi są: i) pożyczki zagra
niczne, 2) wkłady bankowe (kapitaliza
cja wewnętrzna) i 3) kredyt w Banku

Polskim, — pierwsze źródło bije dziś

niesłychanie słabo. Pod wpływem mię
dzynarodowej sytuacji politycznej i gos
podarczej kraje wierzycielskie nietylko

powstrzymują się od udzielania nowych
pożyczek, ale w dalszym ciągu intensy
wnie ściągają wszelkie -swe należności.

W ciągu 1930 i 1931 r,-stan pożyczek za
granicznych, otrzymanych przez polskie
instytucje kredytu krótkoterminowego,

zmniejszył się z 673 na 401 miljn. zł., a

więc o około ąa%. Testto suma poważ
na, o którą zwęził się nasz rynek kredy'-

towy, .

Głównie pod wpływem wycofywania

kredytów zagranicznych — zmniejszyła
się również suma naszych wkładów ban
kowych. Spadły one w porównaniu z

okresem swego największego napięcia o

około 1 0 mianowicie z 3-165 milionów

zł. w końcu lipca 1930 r. na 2.815 miljn.
zł. w końcu lutego r. b ., pociągając za so
bą jeszcze większe zmniejszenie się dzia
łalności pożyczkowej banków. Jak wy
kazuje statystyka, — kredyty krótkoter
minowe banków polskich i kas oszczę
dnościowych zmniejszyły się ze stanu

2.769 miljn. w końcu 1929 r, do stanu

2,133 miljn. w końcu roku ub. W pierw
szym kwartale r. b . zmniejszyły się one

w dalszym ciągu o 100 miljonów zł, do

2.033 miljn. zł.

Stosunkowo najmniejszemu spadkowi

uległy kredyty Banku Polskiego, zmniei-

szyły się one bowiem z 781 miljn. zł. w

końcu 1929 r. na 745 miljn. w dniu i-go
czerwca r, b., a więc o niecałeź%. Trze
ba stwierdzić, że to źródło pomocy finan

sowej;dla życia gospodarczego, jakiem

jest Bank Pols'ki, odgrywające w naszych
warunkach tak doniosłą rolę, jak doty-ch
czas, -— nie uległo większemu osłabieniu.

Niemniej jednak, pod wpływem znaczne
go odpływu rezerw kruszcowo-waluto-

wych, wydajność tego źródła nie może

być obecnie zwiększona.

W tej sytuacji, możliwości finansowe

polskiego rynku pieniężno-kredytowego

są szczupłe. Nic też dziwnego, że pozy
skanie środków na cele nawet tak pilne,

jak np. akcja zbożowa, kredyty na sfi
nansowanie zamówień hutniczych, budo
wnictwo it. p. napotyka na znaczne tru
dności. Te rzeczy należy dobrze rozu
mieć i dobrze zorjentować się w istotnej

sytuacji, zanim zacznie się — jak to w

sposób mało wybre-dny czy-nią pewne

ugrupowania i ich organy prasowe —

miotać pod adresem czynników rządo
wych ,,zarzuty", że prowadzą one tylko
,.politykę defensywną" i nie przechodzą
do wymarzonej ,,ofensywy gospodar
czej", która zawsze wymaga zmobilizo
wania poważny-ch środków pieniężnych.

Również i inną jeszcze rzecz należy
sobie uprzytomnić. Jeżeli możliwości fi-

nansowo-kredytowe 11 nas zmniejszają
się, wskutek czego zmniejszają się rów
nież możliwości ożywienia ży-cia gospo
darczego, to m. in. dzieje się to dlatego,
że same społeczeństwo nieoględnie zao
strza trudności finansowe, od czasu do

czasu poddając się nieuzasadnionej i szko

dliwej psychozie obaw-. Właśnie w chwi
li obecnej mamy do czynienia z pewnym

przy--kładem takiej, niczem nieuzasadnio

nej psychozy- . Oto w ostatnich tygodniach
można było w pewnych kołach zauważyć

owczy- pęd do skupywania złota i wyco
fywania w ten sposób z obrotu pewnej
części ka-pitałów, których tak niewiele

Polska posiada. Nie wszystkim może

wiadomo, że w okresie pierwszych 5-ciu

miesięcy r. b . na cele ,,prywatnej kapita
lizacji" sprowadzono do Polski ponad 60

m iljn. zł. w złocie oraz w monetach zło

tych i srebrnych, wymieniane przede-
wszystkiem za dolary. Skup złotych mo
net za dolary w Polsce niewątpliwie
wzrasta, skoro przywóz jeb wzrósł z a

miljonów w styczniu na 23 miliony zł.

w maju.

Ten skup i ukrywanie złota, w połącze
niu ze skupywaniem walut obcych oraz

kurczeniem się kredytu — jest zjawi
skiem bardzo niekorzystnem- Czy są ja
kieś uzasadnione przyczyny, usprawiedli
wiające takie postępowanie społeczeth
stwa? Bynajmniej! Ostrożna polityka
pieniężna Banku Polskiego i rządu zape
wnia całkowicie stałość naszej waluty i

pewność w'kładów bankowych. Płatności

zagraniczne są dokonywane; nie istnieją
żadne ustawowe ograniczenia w przy
dziale dewiz, służących temu celowi.

Istnieje obawa o dolara, który w Polsce

zdobył sobie dość szerokie prawo oby
watelstwa — to prawda! Ale czy właści-

weni jest wymienianie dolara na złote

krążki z podobizną Mikołaja II?

Pomyślmy tylko, że gdyby banknoty

dolarowe, obiegające w Polsce na sumę

około 50 milj. dolarów, czyli blisko 450

miljn. zł., złożone zostały do kas Banku

Polskiego i wymienione przez Bank na

złoto, — to zapas tego złota zwiększyłby

się w skarbcu instytucji emisyjnej do

1.100 miljn. zł., a więc prawie w dwój
nasób. Obieg pieniężny, biorąc pod uwa

gę, że za oddane dolary Bank wypuścił
by w tej samejkwocie banknoty krajowe,
wzrósłby do kwoty około 1.550 .000 zł.

W tym wypadku, pokrycie obiegu bank
notów złotem wzrosłoby z obecnych
5o% na 70 %. Złoty polski zostałby

wztnocnionj-, a kapitaliści ,,dolarowi" i

,,złotowi" m ieliby jeszcze większą pew
ność, która i tak istnieje w stopniu do
statecznym. W zmogłyby się również na
sze szanse walki z przesileniem gospo.

darczem, — dysponując bowiem Wyso
kiem pokryciem, Bank Polski mógłby

powiększyć obieg pieniężny i uruchomić

znaczniejsze kredyty na ccłe ożywienia!
życia gospodarczego.

Tymczasem zaś robi się u nas co in

nego: dolary, złoto, a nawet pieniądze
krajowe chowa się. do szuflad i piwnic,
dając oskomę złodziejom , a później... dzi
wią się ludzie, że im jest ciężko.

Z tą szkodliwą psychozą wymiany
banknotów na złote przechowywane w

domu'bezużytecznie, — tą psychozą ro
dzącą się zwykle pod wpływem bądź plo
tek, bądź nieprzemyślanych lub zgoła

tendencyjnych ,,alarmów" o sytuacji go
spodarczej, należy stanowczo walczyć.

Trzeba mieć jeszcze więcej zaufania

do państwa i jego urządzeń gospodar
czych, trzeba wykazać istotny patrjo-

tyzm i przejawić go m. in. w pozytyw
nym stosunku do własnego pieniądza, a

wtedy łatwiej będzie walczyć z trudno
ściami gospodarczemu Jeżeli społeczeń
stwo poddaje się łatwo nastrojom pani-
karskim i alarmistycznym plotkom, roz
siewanym często przez czynniki ,,polity
czne" lub wręcz dywersyjne, — wów
czas samo przyczynia się mitnocbcąc do

niepolepszania się jego własnej sytuacji.

Widmo rewolucji. Niemczech
Krwawe bóihi 1 awantury w Rzeszy

W chwili, gdy żołnierze Hitlera strze
lają do żołnierzy polskiej marynarki wo

jennej, nie bacząc na to, że strzały ie mo

gą rozpętać na-jokropniejszą . wojnę ,świa
tową, — we własnem ,ch państwie sza
leje coraz gwałtowniejszy pożar rewolucji.

Jak donoszą ostatnie depesze — nowe

i poważne rozruchy miały świeżo miejsce
w całym szeregu miejscow-ości Rzeszy!

W wyniku licznych starć w różnych
dzielnicach Berlina, jeden hitlerowiec zo
stał zabity, a kilku ciężko rannych. Are
sztowano 42 osoby. Z powodu zaburzeń

zarządzione została pogotowie policyjne.

Li'czne patrole nieustannie krążą po uli
cach miasta. Mimo istniejących zakazów,
komuniści zapowiedzieli szereg pochodów
i demonstracyj.

W Kilonjii i okolicy, gdzie oddziały hi
tler-owców urządzały prowokacyjne pocho
dy przez miasta,, powtarzały się przez ca
łą noc bój'ki. Ostre starcie wywiązało się
z członkami republikańskiego Reichsbac*

neru, przyczem 10osób zostało ci'ężko ran
nych, tak że musiano je przewieźć do szpi
tala.

W Szczecinie grupa hitlerowców napa
dła na komunistów, raniąc z rewolweru

dwie osoby. Policja nie zdołała ująć spraw
ców napadu.

W Altonie komuniści' ostrzeliwali z

ukrycia maszerujący oddział szturmowcó'w,
raniąc ciężko trzech hitlerowców i jedne
go przechodnia. Napastnicy zdołali, upro
wadzić jednego ze swych rannych. 6 osób

aresztowano,

Do podobnych zajść doszło w Hambur
gu. Pomiędzy komunistami i hitlerowcami

w ywiązała się strzelanina, której ofiarą
padło kilkanaście osób rannych.

Na teres'e Nadr'eni'i walki pomiędzy
elementami radykalnemi trwają w dal
szym ciągu. (Pora by tam wkroczyły oku

pacyjne wojska francuskie).

W Esien dokonano skrytobójczego za
machu na członka związku antyfaszystow
skiego, który naskutek ran, zadanych nui

nożem, zmarł w szpitalu.

Na zgromadzeniu, urządzonem przez
hitlerowców w Andermach, na sali wy
wiązała się ostra bójka, w klórej szereg

osób odnios-ło rany.

W Kolonji hitlerowiec napadł na 2 ko
misarzy policji, obalając je-dnego.z pich na

ziemię, drugiemu zaś wybijając kilka ze-

bów, Dcpcero po ostrej walce udał ) się
napastnika obezwładnić . odprowadź ć ri9a

posterunek policyjny.

W czasie bój'ki pomiędzy komunista'

mi i hitlerowcami w Solingen trzech hitle
rowców zostało ciężko rannych. Policja
aresztowała napastn'ków.

W Brunświku komuniści urządzają pod

golem niebem pochody. W czasie rozwą-

zania jednego z zebrań, doszło do starca

m iędzy tłumem i policją, która użyta bro
ni' palnej. Jeden z demonstrantów został

ranny (tłum napadł na jednego policjanta,
raniąc go ciężko. Aresztowano trzech ko
munistów, zamieszanych w napaści.

Rząd heski z. powodu licznych zajść w

Moguncji, Wormacji i innych miejscowo
ściach wydał bezwzględny zakaz urządza
nia demonstracyj politycznych.

Uniwersytet w Frankfurcie n. Menem

był wczoraj widownią gwałtownych zabu
rzeń. Stu kilkudziesięciu studentów naro-

dowo-socjalis'tycznych zjawtło się w gma
chu uniwersytetu w mundurach wbrew wy
danemu zakazowi rektora. Doszło przy'
tern do zajść pomiędzy hitlerow'cami i

munLslcmi, w wyniku których 2 stud*o-

!ów cięfcko rannych odwieziono do a p
'

tala.

Jliezmienne i zmienne
Wśród wielu bystrych określeń, wypowie:

dzianych przez Napoleona, zachowało się la:

kie oto: ,,Poliiyka jest terenem kolejnych
przemian. S a Im tok- biegnących
wypadków je stsił ą tak n \ ezwy

ciężo n ą, że ludzie n ięvozsąd:
ni, przeciw n im pow stający,
muszą paść niechybnie. N a to -

miast ludzie rozumni liczą się z wydarzeniami
1opanowują je"

Prasa Str. Narodowego, tak chętnie i na:

miętnie lubiąca sięgać pełną garścią do róż:

nych przykładów historycznych j wspominków

przeszłości, niechby kiedyś sięgnęła i do togo

historycznego powiedzenia. Przydałoby się jej
ono szczególnie na bieżącą chwilę j na zobra:

zowanie sobie... własnej przyszłości.
Wydarzenia polityczne, wśród których bie:

gnie wewnętrzne i zewnętrzne życie Polski,

idą nieprzerwanym tokiem wciąż naprzód, -—

przynosząc wciąż nowe zmiany warunków. Z

wydarzeniami tśmi — Obóz rządzący
w Polsce od lat 6:ciu liczy się
stale i opanowuje je kolejno.
2ak, jak w ciągu tych 6:ciu lat stopniowo
opanowane zostały dawne wybujałości poi:

skiego życia publicznego na gruncie sejmowym
i społecznym. - jak od lat 3:ch Obóz nasz

przy boku rządu skutecznie opanowuje na:

stępsiwa światowego kryzysu gospodarczego.
— tak też i w dziedzinie stosunków z sąsied:
nie'mi państwami i rząd i Obóz nasz liczy się
z istniejącą i wciąż nowe wydarzenia niosącą
sytuacją międzynarodową i opanowuje jąroz:
sądnemi i przewśdującemi P'ociągnięciami przed
siębranemi nazewnątrz i nawewnątrz kraju.

Jeżeli Obóz nasz na Pomorzu wysunął i

realizuje hasło jednolitości anty-
niemiecki eg ofr ont u polsk i ego,
— to napewno nie po/o, ażeby ,,opanowywać
... ludność pomorską'', jak się to prasie Str.

Narodowego naiwnie wydaje Ale poto, by
już zawczasu, opanowywać sytua:

cję zm iennych wydarzeń, któ:

r e z zewnątrz, z poza niemie:

ckiej granicy, mogłyby ud e-

rzyć w Polskę, zastającją-
n i ep r zygotowaną.

Życic idzie naprzód, wypadki biegną, sy:

tuacje wydarzeń zmieniają się dzień za dniem

A tymczasem Stronnictwo N ar o,

d-o w e, tak, jakgdyby się w Polsce od lat 6:u

wogóle nic nie stało i jakgdyby się poza jej
granicami również wogó/e nic groźnego nie

clzialo, — tkwi podawnemu wmar:

t W' y m punkcie, jak tkwiło w

roku 1926. Roją mu się wciąż jeszcze
,,rozgrywki polityczne'' jak za niewesołej pa:

1mięci czasów przedmajowych. Rozprawia wciąż
o ,,zdobywaniu wpływów", deklamuje o swej
usile", ,,zdobyczach'i- itp. Kiedy xę dziś prz%Ą

oczy społeczeństwa rzuca hasło współpracy
z'- wojskiem na polu p. w .

— Str. Narodowe

dąsa się, że współpracować nie będzie, bo

ministrem spr. wojskowych jest człowiek, któ:

rego ono ,,nie lubi" ...jeszcze z przed roku

1926. Kiedy się w obliczu rosnącego niebez:

pieczeństwa niemieckiego nawołuje do stwo
rzenia wspólnego frontu społecznego przeciw
Niemcom, — Sir. Narodowe albo usiłuje ,,tló:

maczyć się'', że we wspólnym froncie stanąć
nie może z ludźmi, którzy mu z powodu roku

1926 albo ; z przed roku 1926 nie przypadają
do gustu, albo udaje naiwność, zapytując: —

,,do jakiego frontu?"

Do jakiego? Poprostu: — do państwo:
W e g o, nakazanego dzisiejszą, wciąż zmień:

ną sytuacją 'międzynarodową. Tu nie chodzi

o, ,politykę", a tem mniej o politykę'' w

sensie pojęć, z jakich Str. Narodowe od 6:ciu

lat ani o krok naprzód wybrnąć nie potrafiło,
— tylko o państwo, które żyje, które

idzie naprzód i które liczy się z tem,

że w imię własnego istnienia musi opanowy:

wać wypadki również wciąż na:

Przód idące.

Deklamacje prasy Str. Narodowego, iż ,,w

wypadk'u potrzeby wszyscy obywatele staną
do szeregów'' — .sąpospolitym bluffem.

Obyw'atel, któryby wówczas nie stanął cl o

szeregów, — m usiałby w myśl najzwyklej:
szych rygorów mobilizacyjnych stanąć... pod

słupkiem e'gzekucyjnym jako
dezerter. 'Zgłoszenie swej gotowości do współ
nej obrony granic dopiero wówcz a s,

dopierogdywojnawybuchnic
— to nie żaden ,,patrjotyzm", o którym tyle
mówi Str. Narodowe, tylko najprostszy p r z\:

mus, wynikający z obowiązków każdego o-

bywatela zdolnego do noszenia broni, a okre:

ślony bardzo twardemi rygorami wojskowemi.
Państwo, jego istnienie i obowiązek jego

obrony —-

. to są rzeczy niezmien n c,

nie mogące tv umyśle żadnego Polaka podle:

gać wątpliwościóm. Ale natomiast z mi en:

ny m jest tok wypadk6w,wśród

których państwo żyjei pra:

cuje. Te wypadki właśnie nakazują stwo:

rżenie frontu przeciw Niem-cotn j u ż z as

wczasu. już teraz. Ktoztąlogiką
wydarzeń nie potrafi czy nie chce się liczyć
ani też za nią nadążyć, tkwiąc nosem ciągle
w martwym punkcie żałosnych rozmyślań i

wspominków przeszłości, - ten wcześniej czy

później skończy tak, jak mu to przepowie:
działo określenie Napoleona.

W przeciwieństwie bowiem do Sir. Naro:

dowego — wypadki nie tkwią w

miejscu. A tok ich doskonale potrafi
się obejść bez łych, k t órz y...

pozostali za n ie m i w tyle.
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Casus b elli
Wczoraj podaliśmy wiadomość o niesły

chanej prowokacji Hitlerowców, skierowa
nej przeciw'ko polskiej miaryrtarce wojen
nej.

Oto na dworcu Głównym w Gdańsku

w ahwili odjazdu pociągu osobowego w

kierunku Tczewa o godz, 22.09, z grupy
kilkunastu osób złożonej w połowie z

UMUNDUROWANYCH HITLEROWCÓW
PADŁY TRZY STRZAŁY W KIERUNKU

OŚWIETLONEGO PRZEDZIAŁU, W KTÓ
RYM JECHAŁO SZEŚCIU MARYNARZY

POLSKICH W MUNDURACH MARY
NARKI WOJENNEJ. Dwie kule wy(biły
szy(bę w przedziale, trzecia ugrzęzła w

ramie nad oknem.

Trzeba sobie dobrze zdać sprawę z

tego, że gdyby JEDEN Z TYCH STRZA
ŁÓW UGODZIŁ W ŻOŁNIERZA MARY-

NARKI WOJENNEJ RZECZYPOSPOLI
TEJ POLSKIEJ, FAKT TEN BYŁBY RÓW
NOZNACZNY Z TAK ZWANYM ,,CASUS
BELLI", czyli nieuchronnym powodem do

wojny, — wojny wypowiedzianej Polsce

przez Niemcy.

Strzały oddane zostały z grupy umun
durow(anych hitlerowców. Hitlerowskie

bojówki przestały być organizacją partyj
ną, lecz są już obecnie upaństwowione.
Znaczy to, że nie przywódca ,,jakiejś"
partji odpowiedzialny jest za ich wybryki,
lecz że odpowiedzialny jes(t rząd państwa
niemieckiego, będący ich władzą naczel
ną. Prowokacja miała miejsce nie w Niem
czech, lecz na terenie Wolnego Miasta

Gdańska, a więc tem więcej właśnie jest
ona obrazą Majestatu Rzeczypospolitej Pol
skiej, której insygnia nosi każdy żołnierz

po*lsdsiej armji lądowej, pawietrzpej czy

morskiej w postaci godła państwowego.

Trzeba sobie- dobrze uprzytomnić, że

to nie bandyci dokonali karygodnego na
padu zbójeckiego na przechodnia w lesie.

lecz żołnierze ,,upaństwowionej" armji nie
mieckiej, grasujący bezkarn'e na terytor
ium pols'kiego obszaru celnego, Woln'ego
Miasta, którego reprezentacja zag-unicziaa
spoczywa w ręku Polski — STRZELALI

DO ŻOŁNIERZY POLSKIEJ MARYNAR
KI WOJENNEJ.

Wroku 1914 NIE ŻOŁNIERZ serbski,
lecz zapaleniec polityczny strzelił do ar-

cyksięcia austrjaokiego, a STRZAŁ. TEN

TRAFIŁ W SERCE EUROPY i pogrążył
ją w ocean krwi i morze łez, rozpętał
straszliwy orkan Wielkiej Wojny, zmiótł

z powierzchni ziemi 10 miljoinów istnień

ludzkich i następn'ie pogrążył świat cały
w odmętach powojennego kryzysu.

Dla Pols'ki każdy żołnierz armii lądo
wej, powietrznej czy morskiej — posiada
stokroć wyższą cenę, niż austriacki ksią
żę dla Austrii.

Austrji nie brak było arcyksiążąt, lecz

Polsce brak było żołnierzy. Polska była
w niewoli, bo nie miała własnej armji, t.)
też dziś żołnierz polski jest dla Narodu

Symbolem Niepodległości, Krew żołnierza

polskiego, która mogła być przelaną w

Gdańsku musiałaby być pierwsizą kroplą

Anglosaskie gloso
o Pomorzu

,,Manchester Guardian" zamieścił przed
kilku dniami, jak już doniosły depesze, cały
szereg artykułów o Pomorzu i Gdańsku, —

st-wierdzających, że pomimo wciąż rosnącej
propagandy antypolskiej, - kraje anglosaskie
zdają sobie sprawę z polskości Pomorza.

Ostatnio w tej samej sprawie przemawiał
w Fil'adelfji p. Wiliam Guggenheim, członek

Nowojorskiej Akademji Nauk Politycznych i

Socjalnych. Przemówienie to, którem u przy*
sluchiwalo się liczne grono absolwentów uni*

wersytetu Pensylwanja, zawierało m. in. ustęp

następujący: ,,Świat godzi się z Traktatem

Wersalskim, pomimo, że Pomorze oraz w. m .

Gdańsk uważane są za sprawę drażniącą (?1),
a nawet mogącą naruszyć spokój wszechświat

towy. Osobiście uznaję, że' Pomorze daje nie*

kiedy powody do irytacji, kwestja ta jednak
nie jest bynajmniej poważna, jak ją przedsta5
wiają, gdyż Niemcom nie przeszkodziło to

absolutnie w nawiązaniu interesów z Rosją i

w jej eksploatow--aniu. Powodzenie Niemiec

w tej akcji jest znacznie większe, niż przy*
puszczamy. A zatem Pomorze staje się mu

tem i rozprasza się w przestworzach, d z ię k i

zdobyczom wiedz** ludzkiej w zakresie k'o*

munikacji".

potopu krwi, któryby zalał Europę.
Powtarzamy: — to nie bandyci ostrze

liw ali pociąg, lecz żołnierze ni'emieccy
strzelali do żołnierzy polskich.

Gdytby strzały były celne — byłby to

,,casus belli".

Szczęśliwy to przypadek, że celnenń

nie były. Na ,,przypadki" jedna'k racho
w(ać nie można tam, gdzie płacić za tc

przypadki można głową żołnierza polskie
go, a co za tem idzie: — wojną!

To też ostatnia prowokacja niemiecki

wyodrębnia się już wybitnie z szeregu tych
wszystkich dotychczasowych szykan i o-

burziających dem-onstra-cyj, które znosil;-
śmy z bezgraniczną cierpliwością w imię
pokoju,,.

Zaatakowani marynarze polscy mieli

białe orły na czapkach — godło naszego
Państwa,

Dorna,gamy się, by rząd nasz oficjalną
notą INTERWENJOWAŁ BEZZWŁO
CZNIE W TEJ SPRAWIE W GENEWIE.

Domagamy się również NALEŻYTEJ
OCHRONY PUBLICZNOŚCI POLSKIEJ,
przejeżdżającej polskiemi kolejami przez
Gdańsk.

Skoro w Gdańsku strzela się na dwor
cu do polskich żołnierzy i do polskiej lu
dności, to przeciw temu niemożliwemu sta
nowi rzeczy muszą być nie(zwłocznie za
rządzone ostre i stanowcze siankćje, zapo
biegające dojściu hitlerowskich prowoka-
oyj do otwartego ,,casus belli" .

Uroczysty obchńd 10-leeia powrotu O. Śląska
do Macierzy w Łodzi

Święto m orza
Dzięki inicjatywie Ligi Morskiej i Kolon*

jalnej ma być wprowadzony w Polsce piękny
zwyczaj dorocznego święcenia sprzętu okrę*
t'owego. W związku z tem w roku bieżącym
w dniu 24 lipca odbędzie się w Gdyni wiel
kie święto morza, w którem władze kościel'ne

przyrzekły swój udział. Po uroczystem na*

bożeństwie, które odprawi J. E. ks. Biskup O*

koniewski, nastąpi poświęcenie morza, portu,
floty wojennej i statków rybackich Ś w ię to

morza stanie się zarazem wielką manifestacją
narodową, w której spodziewany jest liczny
udział ludności z całej Polski, władze państ*
wowe poczynią cały szereg ułatwień, przy*

znając m. in. znaczne zniżki na przejazd ko*

leją.
W przyszłości święto morza ma być 'obcho,

dzone w dniu Apostołów Piotra i Pawła, tj.
29 czerwca, przyczem co dwa łata odbywać
się będą większe zjazdy.

Bliższych informacyj w sprawie święta
morza udziela Liga Morska i Kolonjalna.

Kontirencta Rriu.HtthRa
Minister komunikacji, inż. A . Kuehn, od*

był w dniu 22 bm. konferencję z dyrektora*
mi kolei: inż. Do'brzyckim (dyrekcja kolejo
wa w Gdańsku), inż. Wiktorem (dyrekcja w

Lwowie), inż. Butkiewiczem (dyrekcja w Ra*

domiu), oraz wice-dyrektorem dyrekcji war*

szawsk. inż. Ziemkiewiczem i wicedyr. dyrekcji
stanisławowskiej, inż. Gauerem. Dyrek. po
szczegól'nych dyrekcyj przedłożyli p. m inistro

wi sprawozdania z bieżących spraw kolejni*
ctwa na podległych im terenach.

Ubiegłej niedzieli odbył się w Łodzi uroczy sty obchód 10 lecia przyłączenia G. Śląska do

Rzplitej. Zdjęcie nasze przedstawia moment uroczystości pod pdmnikiem Kościuszki, gdzie
zgromadziły się poczty sztandarowe stowarzy szeń i organizacyj oraz wielotysięczne tłumy

' ' publiczności dla wysłuchania okolicznościowych przemówień.

Na runhu bezrobocia
Nia ogólną licz bę 262.939 bezrobotnych.

zarejstrowanych na terenie całej Polski w

dniu 18 bm., bezroboci.e w poszczególnych za*

wodach przedstawiało się następująco:
Górnicy — 22.532 bezrobotnych, hutnicy

w metalu — 7848, szklarze — 2830, metalowcy
— 31.812, włókiennicy — 24.377, robotnicy
24.377, robotnicy budowlani — 25.514, pta,
cownicy umysłowi — 42.119. Liczba bezro*

botnych robotników niewykw-alifikowanych
wynosiła 90.013 osób.

Liczba częściowo zatrudnionych wynosiła
145.764 osób, z ozego przez 1 dzień w tygo*
dniu pracowało 5034 osób. przez 2 dni —

20.415, przez 3 dni — 57.171. przez 4 dni -

33.781 i przez 5 dni — 29.363 osób.

,,Szpitalna” pielgrzymka
filoly niciuieclcfei do Gdańska

Jak już donosiliśmy, Polska ostentacyjnie

wstrzyma się od powitania niemieckich okrę
tów wojennych, przybywających do portu pol
skiego w Gdańsku.

W życiu prywatnem i towarzyskiem o-

świadczenie gospodarza wobec niepożąda
nych i niezaproszonych gości: ,,niema mnie w

domu" lub: ,,jestem, lecz nie przyjmuję", - -

ma swoją wymowę bardzo dosadną i bardzo

niedwu(znaczną. Na terenie międzynarodowym
form y stosowania metod kurtuazyjnych ura
stają do rozmiarów aktów dyplomatycznych,

pełnych znaczenia i brzemiennych w konse

kwencje, nieraz bardzo daleko idące.

Oficjalna nieobecność Polski w przyjęciu

floty gdańskiej jest aktem, który, daremnie

usiłują bagatelizować Niemcy, pisząc np. w

,,Berliner Tageblatt" a przekąsem o ,,smut
ku", który z tego powodu napełnia serca tak

Rzeszy jak i Wolnego Miasta Gdańska. W

Genewie akt ten ma swą wymowę najzupeł
niej wyraźną, a właśnie na terenie międzyna
rodowym Polska musi z jednej strony sta
wiać kropki nad ,,i" drogą dyplomatycznych
posunięć, — z drugiej zaś dać jeszcze jeden,
a bodaj że ostatni już dowód, iż pragnie za

wszelką cenę zapobiec wybuchowi konfliktu.

Jasnem jest bowiem, że gdybyśmy chcieli roz
pętać wojnę, nietrudnoby nam było poprostu
minami zamknąć nasz port w Gdańsku i ża
dnych obcych okrętów nie wpuszczać na na
sze wody. Niechby sobie ,,Schlesien" i Spółka
dostał nauczkę.

W walce jednak czyto dyplomatycznej esy

Triumfalne fanfary noskwi
z powodu konferencjilozańskiej

,,Prawda" w artykule ,,Ruina reparaoyj-

nej piramidy" twierdzi, że w Lozannie nie

rozwiązano zagadnienia reparacyj. Odłożono

jedynie jego rozwiązanie, co, zdaniem pisma,
niesłychanie komplikuje sytuację międzyna
rodową. A rtykuł poświęcony jest uzasadnie
niu tezy niemieckiej, iż Niemcy nie mogą pła
cić. ,,Prawda" twierdzi ponadto, że ,,między
reparacjami a długami sojuszniczemi istnieje
ścisły związek, którego główny imperjalisty-

ozny lichwiarz — Stany Zjednoczone — nie

uznaje". To też jest powodem odłożenia de-

cyzyj lozańskich. A rtykuł tryumfująco stwier
dza, że ,,podstawy wszystkich układów repa-

racyjno-dłużniczych są zrujnowane przez ży
wiołowe postępy kryzysu światowego", zaś

ów ,,spisek francusko-anglo-amerykański co

do sposobów i rozm iarów ograbienia Niemiec

był jedną z najważniejszych podstaw czaso

wej stabilizacji kapitalizmu i stosunków mię
dzynarodowych".

,,Kryzys reparacyj jest kryzysem całego
systemu wersalskiego — obwieszcza dalej

prasa sowiecka. — Niemcy nietylko nie mogą

płacić, ale niemieckie klasy pracujące powsta
ją przeciw kajdanom Wersalu". W słowach

tych przebija wyraźna troska o wierność rap-

palskiego sprzymierzeńca.

Pismo konkluduje, że Lozanna ,,nadal po
zostawia Niemcy w niewoli reparacyjnej" (!),
iz.aśAnglja i Francja usiłują utrzymać obecny
stosunek zbrojeń i wzmocnić system wersal
ski, przeciwko któremu działa nietylko rewi-

zjonizm Niemiec, Japonji, Włoch i Ameryki,
lecz również — zdaniem pisma — i masy lu
dowe, powstające zarazem do szturmu na ka
pitalizm .

orężnej nie ten wygrywa, kto bije pierwszy,
lecz ten, kto umie wyczekać na najwłaściwszy
moment. Jeśli uderzyć, — to mocno, w naj
słabsze miejsce, a — skutecznie. Pozatem -

umieć wyozekać na najwłaściwszy moment

N ie zawoześnie i n ie zapóźno.
W iemy bardzo dobrze, poco okręty nie

mieckie przyjeżdżają do Gdańska. W miesię
czniku ,,Die See" z dnia 1 bm. sami Niemcy
otwarcie to zresztą zapowiadają: ,,Szczególnie
radosnem jest, — pisze ów miesięcznik, — żt

niemieckie okręty wojenne znów tego lata od

wiedzą Gdańsk. W dniu 24 bm. odbędzie si(
tam obchód 500-letniej rocznicy założenie

szpitala św. Jakóba, gdzie marynar-ze nie

mieccy od stuleci znajdowali pomoc. W uro

czystościach tych M arynarka Rzeszy będzi/
reprezentowana przez okręt linjowy ,,Schle-
sien" i dwa torpedowce. (Dla ,,oka" więc jest
to ,,pobożna", iście krzyżacka pielgrzymka!)

Dalej czytamy: ,,Takie wyraźne zadokumento
wanie niem ieckiej siły mieć będzie dla utrzy
m ania niemieckości bezcenne znaczenie tam

i w innych terenach granicznych".
Wizyta gdańska ma więc wybitne tło po

lityczne i celem jej jest ,,zadokumentowanie

siły".
My natomiast wiemy dobrze, że ,,siła" nie

miecka spala się obecnie w ogniu rewolucjij

wewnętrznej, która trupami mordowanych za
ściela ulice miast, rozbrzmiewających jękam i

setek rannych w całej R-zeszy.
Ranni ci, niestety, są zazwyczaj tak silnie

poturbowani ,że zapełniają szpitale. Dlatego
też pomimo woli okręty niemieckie, biorące
tak demonstracyjny udział w obchodzie 500-

letniej rocznicy założenia szpitala w Gdań
sku, — są symbolem krwa'wej rzeczywistości:
bratobójczej wojny, w której pławi się w tej
c h wili Rzesza niemiecka.

Jest to smutne, lecz dla Polski — byuaj-
( mniej nie groźne 1
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Rewolucja w Chile
Saletra I ,Junto'

Re'wolucja w Chile — to nie nowość.

Przewroty w południowo - amerykańskich
republikach są na porządku dziennym i

przestały już wzbudzać zainteresowanie,

zwłaszcza w Europie. 1 właśnie repub;'-
ka Chile w tym względzie przoduje. Po
czynając od r, 1790 wszelkie reformy w

kraju wprowadzane są zbrojną ręką. Bo
hater ostatniej ,,dwutygodniowej" rewo
lucji, pułkownik - lotnik Marmaduke Gro-

ve, jest potomkiem Szkota, który poszu
kiwał przygód wojennych w Chile,

Niewielki ten i dość mało zaludniony

kraj zmienia swych władców, jak ręka
wiczki. Od czasu, gdy w roku U891 pre
zydent Balmacedo, zmuszony przez rewo
lucjonistów do ustąpienia, popełnił samo

bójstwo, żaden prawie prezydent ch'iński

nie skończył okresu swej kadencj' w prze
pisowym 6-letn'm terminie. Przed rok em

zbuntowana marynarka republiki Ch 's

zmusiła gen. Ibanezia do ucieczki na te-

rvtorjum Argentyny. Prezydentem acz

wbrew własnej woli, został dr. Montero,
I nagle uwagę całego świata kultural

nego przykuł nowy przewrót w Chile.

Wskutek kryzysu, pogłębiającego sę bez
robocia i zupełnego niemal zaniku produ
kcji ,,narodowej'* saletry, do głosu doszły
niespodzianie partje soc,ji'.styczne i ko
niun'styczne, naogół w Ameryce nie c'ie
szące się zbytniemi wpływami, Nową
,,juntę" utworzyli dowódcy wo'skowi z ko
muluzującym płk, Croye'm na czele, so

cjalistyczni robotnicy pod wodzą senora

Carlosa Cavili.

Struktura tej nowej, ekonomicznej re
wolucji nie jest iskomip'lik(wana. Cała nie
mal repu-bl'ika istniała, żyła rozwijała się
'dzięki saletrze. Gdy w olttesie wielkiej
wojny wywóz sa'letry znacznie zmalał

(wszystkie bowiem kraje nauczyły się wy
twarzać własne s-ztuczne nawozy), Chile

weszło w okres stałego beznaJziejuego
kryzysu. Nie pomogła akcja prof. Kersi-

rcerera, dążąca do uzdrowienia stosun.nów

walutowych i kredytowych. Nie pomogło
udzielenie supremacji kapitałowi Stanów

Zjednoczonych, Przemysł i handel za
nikał, o zmianie na lepsze, mowy nie było.

Republika Chile jednia z pierwszych za
wiesiła w ubiegłym roku wypłaty, zaprze
stając honorowania kuponów od swych
oblfgacyj.

Rewolucyjna ,,junta" rzuciła hasła

skrajnie radykalne. Z powodzi najsprze
czniejszych pogłosek o przewrocie w Chi
le wyłaniają się obecnie zręby ,,noA-ego
porządku", ustalonego w Santiago. Spe
cjalny korespondent londyńskiego ,.Daiiy

Expressu" przytacza szereg dekretów n-o
wego rządu, r|iewiele ustępujących bolsze
wickim: ogło-szone zostało moratorjum w

drobnym handlu na dni 30, wielkie nieu
żytk'i ziemi w Hacienda el Sauce o-ddane

zostają na ,,kołchozy" dla bezrobotnych,

,,Cosach" skonfiskuje zagraniczne kapita
ły. A gdy ulicami Santiago przeciągają z

czerwonemu sztandarami grupki robotni
ków i — jak twierdzi angielski dz-enni-

karz — wypiatrują już ary-stokratyczne
wille, które w'krótce zająć mają siłą —

r-ząd nawołuje otwarcie do zrzucen'ia ,,ja-
flzma cudzoziemskich kapitalistów" .

W cią-g-u dwóch tygodni wiele s ę już

w ,,juncie'1 zmieniło; zrażony zbytnim ra
dykalizmem ,,czerw'onych", socjalista Dayi-
la podał się d-o dymisji, lecz powrócił o-

ibe-cnie do władzy, skoro armja zmusiła

komuilstę, płk, Groye'a do us'tąpienia. Od

w ielkości za-ś inwesto-wane-go w chil'ijskiej
saletrze kapita-łu za-l'eży, czy i w jakim

sto-pniu Stany Zjednoczone dążyć będą do

przywrócenia porzą-d'ku w Santi-ago,

PARYSKIE
CUKIERKI

Mim 20 gr.
orzeźwiające

Jara Wróblewski

Czarna f'fagla'

Ilustracją znamienną do manji czarnej m a g /j' jest ek-speryment, którego dokonano w tych
dniach na górze Brocken, gdzie miano zamie nić koźlę w — dorodnego młodzieńca. Oczy*
wiście — eksperyment się nie udat. Powyżej kierownik ekspedycji i karta z podręcznika

średni-owiecznego czarnej magji.

Iisstiyftud badafi emigra-
cninuch slfAlonSaSnycli

W dn. 19, bm. o -dbylo się w Warszawie

ze'branie działaczy emigracyjnych.. które u*

chwaliło p-owołać do życia Instytut Badań E*

mi-gr-acyjnych i Kolonialnych, mający na celu

objektywne i naukowe studjowanie zagadnień
emi-gracyjnych, i kolonial'nych.

Do nowego instytutu zgłosił się już cały
szereg wybitnyoli uczonych, pisarzy i działaś

czy emigracyjnych, pragnących wykorzystać
obecny zastój w ruchu emigracyjnym w celu

spokojnego i wszechstronnego opracowania
po-dstaw nowej polityki emigracyjnej i kolon*

jalnej, zg-odnej z doświadczeniami czasów dżi,

siejszych.

Pod znakiem czarne? m agii
Kongres erfarcki - symbolem dzisiefszych Niemiec

Dn. 2 bm. odbył się w Erfurcie pierwszy
kongres krajowy astrologów niemieckich. Dnia.

tego' zjechali, snę ze wszystkich, krańców Rzc*

szy co najznamienitsi astrologowie, magowie,
chiromanci, wróżbiarze, jasnowidze obojga
płci, umiejący odczytywać przyszłość. 'Wszy*
scy ci ,,specówie" okultyzmu i czarnej magji

cenią się wysoko i wierzą mocno w swe po*
wołanie, co jest charakterystyczną cechą
współczesnych 'Niemiec, w 'których astrolo
gowie odgrywają poważną rolę.

Astrologja, nauki' tzw. tajemne, które poz*

wal'ają odgadywać rzekomo przyszłość stano*

wią w powojen. Niemczech jeden z naib-ardz.

dochodowych L kwitnących zawodów Ba, nie*

slychany popyt stworzył poprostu wielki prze

mysł fabrykacji i wynalazczości najrozmait.
fetyszów, maskot etc.

Każdy Niemiec i Niemka chce zasięgnąć

rady mag-a i jasnowidza przed dokonaniem

jakiegoś kroku życiowego, każdy chce mieć

przy sobie amulet, zabezpieczający przed nie*

szczęściem a przyn-oszący powodzenie.
W samym tylko Berlinie wykonywa I'ukra*

tywny, jak się okazuje, z-awód przepowiada*
czy przyszłości około 20.000 osób obojga płci
Kryzys, który bije po kieszeni wszystkie,
sfery i zawody, ten sam kryzys jest protektot
rem i duchem opiekuńczym astrologów, k to

*

rzy pod jego skrzydłem cieszą się ogólnem
uznaniem i powodzenie'm .

Szczegółncm powodzeniem cieszą się tzw.

numerolodzy. Są to .,spece" wiedzy kabali*

stycznej, znający się na wartości, znaczeniu i

tajemnej wymowie pewnych cyfr i ich korni

binacyj. Wiadomo, iż niektórzy - wcale li*

czni - giełdziarze, bankierzy, spekulanci nie*

micccy udają się zawsze po poradę do nume,

rologów przed dokonaniem jakiejś poważniej)
szej tranzakcji czy spekulacji giełdowoifihani
sbW'Sj. Podobno niektóre większe nawet do*

my', bankierskie mają swoich własnych, sowi*

cie opłacanych jasnowidzów-numerol'ogów.
Ale i politycy, 'dyp-lomaci nie pogardzają

usługami okultystów. Istnieją W Berlinie, ele*

ganckie, dobrze z-akonspirowane przed pro*
fanami salony, gdzie zasięgają porad maga Iki

lu-b w ró ż k i Ygrek rozmaite figury rządowe.
Szalone, powodzenie, .jakiem się cieszą o*

kultyści wszelkich maści, tłómaczy się poj

części w Niemczech ; tem, że wróżby-ich —

przeważnie optymistyczne — działają na za*

interesowanych, j-ak swego rodzaju narkoty'k,
że d'odają nadziei cierpiącym, zawiedzionym,
zbankrutowanym.

Kon-gres erfurcki jest symbolem przeży,
wanego kryzysu matęrjakiego" i moralnego

Miału Kapelusz lisięcia
Walii

Książe W alji, który piastuje z woli opinji
t. zw . society angielskiej urząd arbitra ele*

gantiorum, wywołał sensację, pojawiwszy się
m golfie w San.dwich w białym, filcowym ka*

pcluszu na głowie, którego rondo odwinięte
do góry pokryte było zieloną materją. Ele*

ganci zauważyli natychmiast tę inowację i o*

becnie białe kapelusze filcowe wykupywane
są masowo w Londynie, gdyż każdy szanują*
cy się Angl'ik ze sfer towarzyskich uważał,

by s'obie za ujmę zjawić się na korcie teni*

sowym, czy na polu golfowem bez białego
kapelusza a la Prince of Wales.

Czterech z Legfi
ej) Przelilad auforgz(fewamjzfrancuskiego

Przedruk wzbroniony.
Wahali się chwilę, wreszcie Mach*

wurth rzeki.
— To znaczy, że nie dowierzam

twemu szatańskiemu marabutowi.

Tknięty podejrzeniem Deucałion

drgnął:
— Powód?
— Ta kobieta... wiesz... ta, którą

nazywają Rumią...
-W ięc co?

— Więc co?
— Od pewnego czasu widywałem

ją rajcującą z marabutem.
Deucałion przykuł Biloxiego o*

strem spojrzeniem .

— Wiedziałeś o tern?
Ponieważ milczenie było przyzna

niern się. Deucałion ob-r -ył się.
— 1 nic mi o tern nie powiedzie*

łCŚ?
— Mówiłeś, że nie chcesz o nic i

wiedzieć... Zabroniłeś nam mówić n

niej.
— Bydlę! — krzykną' Deucałion,

gdy pomyśle, że robie rswdziecza iż

*-yje jeszcze!
Potem zwrócony ku -vzgórzom, ...

jakby dla wyzwanie, ich, wcljgaął j

boko powietrze, napawiając się swą
okrutną woią. Wyprężył muskuły w

gorzkiej radości.
— Wielki Boże! — rzucił — po*

trzebowałem tego!
Jak wiatr rozdmuchuje płomień,

tak tchnienie niebezpieczeństwa roz*
budzało jego wojowniczość. W kil*
ku krtókich zdaniach wydał rozkaz
odwrotu. Lecz gdy podejrzliwy
Machwurth proponował mu zacho*
wanie pewnych ostrożności w prze*
widywaniu zasadzki, czy to ze zbyt*
niej ufności w swoja władzę, czy też
z braw ury zuchwałego zapaśnika. —

bądź wreszcie, iż bez strachu i bez

drgnienia ujrzał tę, która po tamtej
stronie fatalnej granicy, bez żadnych
względów czeka na nas w swojej go*
dżinie, dość że sprzeciwił się z upo*
rem.

— Czy myślisz, że dopuszczę do

tego, żebym ja, wódz, dał poznać
mym ludziom, że się 'eh boję?

Lecz przed odejściem kazał posta
wie na brzegu okopu sześć napełnio*
nych wodą bukłaków, nad którem i

ę powiewała biała flaga.

— Zrozumieją — rzekł z przecią
giem spojrzeniem na te nieme mury,
poza któremi zmierzył sic z siłą, któ*

rej nie mógł zmóc, ze swojem sumie*
rtiem .

Potem odjechał bez broni, z cy*
garem w ustach, poprzedzając o sto

kroków sam, tai jak tego chciał, —

czarną falangą Askrów.
* * *

Port Etienne leży na końcu d łu s

giego, lecz wąskiego przylądka ciąg*
nącego się z północy na południe i za

kończonego przez Cap Blanc.

Granica hiszpańsko — francuska
kreśli 'tam linje środkową, dzielącą
Rio del Oro od Maurytanji. Szcro*
kość tego przylądka mającego piec*
dziesiąt kilom etrów długości, wyno*
si mniej więcej mile lub dwie, poło*
wa jej leży w strefie francuskiej.

Pierwszy strzał padł z pagórka
wznoszącego się na lewo od drogi,
którą szli Askrowie. Wszystkie pia*
szczyste wzgórza rozgorzały natych*
m iast, zagradzając przejście od wscho
du na zachód. Machwurth kazał się
położyć swym ludziom, sam zaś sto*

jąc czekał rozkazów.
— Hałastra! — zgrzytnął Deuca*

łion.
— Nieźle obmyślane — rzekł usi*

łując zachować spokój: — Mojemu
marabutowi chodzi o iego zauje. L *cz

rozpoczęli ze zbyt dłużej odległości.
Ten święty człowiek nie zna się na

balistyce.
Drwił, lecz kurcz nerwowy pod

rywał mu muskuły twarzy.
— Co robimy? - zapytał Biloxi.

Przechodzimy, ma sie rozumieć.

Karabiny maszynowe sa tutaj?
— Prawie wszystkie — odrzekł

Machwurth.
— Prawie? Dlaczego prawie? Ka

załem pozostawić wszystkie w rę
kach Askrów.,

—- Wółogin miał jeden.
N ik nie wiedział, gdzie pozostał.

Deucalion nakazał manewr, którego
należało spróbować: cofnąć sie nad
morze na prawo, a cały wysiłek skie
rować na lewe skrzydło barki

Gdyby się udało przejść, role za
mieniłyby sie i ona zostałaby uwię
ziona na przylądku.

Manewr rozwijał się. Jak automa
ty nagięte do srogiej dyscypliny, czar

ni żołnierze wykonali rozkazy Mach*
wurtha. Grupami rzucał ich ku mo
rzu. Szli symetrycznemu falami pod
rozkazami dowódców, którym wyrył
szarżę na cielę. T ak silną była
jego władza, że czując jego wzrok
na swych karkach, nie odwrócili się
nawet dla zobaczenia tych. których
kładły pociski.

(D*J **y łiss nastąpi,1.
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Pomoimynas m ro rodakomzza kordonn
w stworzeniu pierwszego gimnazjum polskiego

w Niemczech
Z Towarzystwa Pomocy dzieciom i młodzie

ży polskiej w Niemczech otrzymujemy poniż
szy apel, który niewątpliwie znajdzie popar
cie w szerokich kołach społeczeństwa pomor
skiego :

,,Dn. 1 października b. r . 'm a być Otwarte

w Bytomiu pierwsze polskie gimnazjum w

Niemczech. O znaczeniu tego faktu m ole mó
wić suche porównanie następujących cyfr. Na

terenie Rzeczypospolitej istnieje 29 szkół śre
dnich niemieckich, w których wychowuje się
powyżej 7.000 przyszłych przedstawicieli inte
ligencji niemieckiej w Polsce. Na terenie Rze
szy Niemieckiej nie istniała dotychczas ani

jedna średnia szkoła polska. Zdolniejsi wy
chowawcy polskich szkół powszechnych w

Niemczech zmuszeni byli albo iść do gimna
z jów niemieckich, gdzie się w większości ger-

manizowali, albo też szukać nauki polskiej na

terenie szkół średnich Rzeczypospolitej, co -

wobec nieuznawania w Niemczech polskich ma
tur i dyplomów — odbierało im w następstwie
możność zdobycia dla siebie odpowiedniego
stanowiska w Niemczech i nadwątlało dotkli
wie intelektualne i moralne siły tamtejszego
społeczeństwa polskiego.

Temu niepożądanemu stanowi zaradzić mo
że tylko polskie szkolnictwo średnie w Niem
czech. Myśl założenia gimnazjum polskiego na

Śląsku Opolskim od pierwszych lat podziału
terytorjum śląskiego nurtowała wśród miejsco
wego społeczeństwa. Jednakże dopiero obec
nie, po pokonaniu wielu przeszkód i trudności,
myśl ta realizować się zaczyna. W ielki gmach
dawnej redakcji ,,K atolika" przebudowuje się
już na cele gimnazjum, według planów zatwier
dzonych przez władze niemieckie, które rów
nież przyrzekły już Polsko-Katolickiemu To
warzystwu Szkolnemu w Opolu udzielenie kon
cesji na uruchomienie gimnazjum. Językiem
wykładowym wszystkich przedmiotów będzie
jęayk polski, nauki udzielać będą nauczyciele
Polacy. Już w chwili obecnej zapewnione jest
zgłoszenie się około 200 kandydatów do uru
chamianych w roku bieżącym 7 klas gimna
zjalnych. Jednem słowem chodzi tu o placów
kę o wielkiej i trwałej doniosłości narodowej.

Jednakże tworzenie powyższego gimnazjum
przypada na okres wielkich trudności gospo
darczych. Od społeczeństwa polskiego w Niem
czech nie można wymagać, by sprostało ono

ciężarowi materjalnych potrzeb, związanych
z przebudową gmachu, z wyposażeniem uczel
n i w niezbędne pomoce szkolne, urządzeniem
internatu i t. p . Z wydatną, pomocą na cel

Plerwszg polski fach*
pa wodach Skageraku

Przed ki'lku dniami opuścił port w Hau-
k8 (Norwegja) jacht Akad. Związku Mor
skiego. Jacht ten jest darem p. Woje
wody Pomor'skiego dlla Akademickiego Zw

Morskiego.

Załogę pod dowództwem Jana Bartosz
ewska stanow ią: Antoszewski, Bielawski,
Morsztynktowiicz, Sadowy, Stępień, W en 
cel — członkowie Akad. Związku Mor
skiego,

Jacht nazwany ,,Wojewoda Pomorski"

idzie pod polską banderą jako pierwszy
żaglowy siatek aportowy pirzez Skagerrak
dto Gdyni, dokąd zawinie wkrótce, o ile

dopisze pogoda.

Należy przypuszczać, że piękna ini
cjatywa rozwinięcia polskiego sportu że
glarskiego zos-tanie spopularyzowana tą
pierwszą na większą s'kalę wyprawą spor
tową, jaką jest podróż ,,Wojewody Po
morskiego" z Hanko do Gdyni (ca 600 mil

ang,).

Zasiłki dla bezrobot*
niich na m. lipiec

Pod przewodnictwem wiceministra Szubar5

łowicza odbędzie się dn. 30 bm. posiedzenie
zarządu głównego Funduszu Bezrobocia, na

które m ustalony zostanie preliminarz bu.dże*

tow y F. B. na miesiąc lipiec.
W szczególności ustalona zostanie w yso*

kość sumy, przeznaczonej na zasiłki dla bez*

rob'otnych robotników, oraz ich przejazdy do

miejsc pracy.

Urlop p. ifuralora Pollatea

P. K u rator Okręgu Szkolnego Pomorskiego
dr. Micha( Pollak rozpoczął dnia 20 czerwca

br. urlop wypoczynkowy.

powyższy pospieszyć musi również i społeczeń
stwo Rzeczypospolitej. W ciągu miesięcy let
nich musi być zebrana niezbędna do doprowa
dzenia powyższego dzielą do skutku znaczniej
sza kwota. Organizacja zbiórki spoczywa w?

rękach T-wa Pomocy Dzieciom i Młodzieży
Polskiej w Niemczech oraz Kom itetu Niesie
nia Pomocy Kulturalnej dla Śląska Opolskie
go w Katowicach, ul. Pocztowa 16 II. p .

—

Wszelkie ofiary i datki należy przesyłać na

konto P. K . O. 301.822 Katowice — Komitet

Niesienia Pomocy K ultura ln ej dla Śląska
Opolskiego, względnie składać w redakcjach
pism.

Niechże społeczeństwo polskie w k ra ju
o fiarny m czynem wykaże swą żywą i czynną

Na terenie woj. krakowskiego urządzono
w- ostatnich dniach szereg wieców poselskich
BBWR, a mianowicie: posłowie Dr. Duch,
Dobrzański, Pers oraz sen. Sieńko przemawiali
w Jaśle wobec 2000 uczestników, w Olpinach
W'obec 400 uczestników, w Ropczycach wobec

500 i w Dębicy wobec 900. \V wiecach tych
wzięły udział delegacje ze wszystkich wsi

powiatu.

Posłowie Gwiżdż, Szyszko, H yla i Różak

referowali aktual'ne sprawy polityczne i gos*
podarcze: w Poroninie wobec 250 uczestników

w Chochołowie wobec 300 osó'b, w Czarnym
Dunajcu wobec 300 osób, w Lipnicy Malej
wobec 200, w Bukowinie wobec 150, oraz w

Nowym Targu wobec 700 osób. Wszędzie za.

interesowanie dla spraw poruszanych przez

prelegentów bylo bardzo dużo. Po przemowie
niach otwieran'o dyskusje, w których uczest
nicy wieców mogli swo'bodnie wypowiadać się
na tematy najżywiej ich obchodzące. Szcze*

Wczorajszy dzień był jakgdyby zakończe
niem wielkich obrad pomorskich organizacyj
rolniczych, które wypełniły z górą trzy dni.

W dniu wczorajszym odbyło się walne zebra
nie Związku Rewizyjnego Spółdzielni R olni
czych, na które przybyło przeszło 80 delega
tów z całego Pomorza. Najliczniej były repre
zentowane kasy im . Stefczyka.

Zebranie zagaił o godz. 10-tej rano prezes

p. Hulewicz, witając przedstawiciela p. Woje
w ody p. naczelnika Ceceniowskiego, dowódcę
O. K . V III . p . gen. Pasławskiego, przedstawi
ciela Pomorskiej Izby Rolniczej Dykicra oraz

dyrektora Zjednoczenia Związków Spółdzielni
Rolniczych iz Warszawy p. Eustachego Rudziń
skiego. Po zagajeniu obrad główny referat

dnia wygłosił gość warszawski p. Dyr. Ru
dziński na temat ,,Spółdzielczość w dobie

kryzysu" . Mówca stwierdził, iż w dobie obec
nej rolnictwo nie może liczyć na pomoc z ze
wnątrz. Nie może liczyć na pomoc rządu. Nie

może również żądać, aby inne gałęzie produk
c ji krajowej, przemy'sł czy' handel, pospieszy
ły rolnictwu z pomocą. Rolnictwo samo musi

myśleć o sposobach wydobycia się z ciężkiej
sytuacji, musi liczy'ć na własne tylko siły.
Prelegent stawia pytanie, czy w Polsce jest
wogóle kry'zy's czy nie i dochodzi do przeko-

solidamośe z rodakami, walczącymi poza kor
donem granicznym o polską duszę swych dzie
ci. Niechaj z kraju płynące ofiary będą tą
granitową cegłą, na której wsparty gmach
polskiego szkolnictwa w Niemczech rozbuduje
się na miarę istotnych praw i istotnych po
trzeb polskiej ludności Śląska, Pogranicza, Po
morza oraz południowych terenów Prus Wscho
dnich.

Wszyscy do ofiar. Niechaj hasłem naj
bliższego okresu będzie we wszystkich mia
stach Polski zbiórka na Pierwsze G-imnazjum

: Polskie w Niemczech. Niech pod tym hasłem

popły'ną ofiarne grosze, tern' cenniejsze, iż

właśnie w tak ciężkim gospodarczo okresie ze
brane.

gólnie mocno osądzano demagogję stronnictw

opozycyjnych.
Na terenie woj. lubelskiego odbyły się

zgromadzenia poselskie w Izbicy z u-działem

pos. Jankowskiego w obecności 300 osób.

W Węgrowie ną posiedzeniu Rady Powlas

towej BBWR. referaty wygłosili pos%Tomas
szkiewicz i pos. Ptasiński. W sprawozdaniach
stwierdzono stały' rozrost organizacji na tere*

nie powiatu w postaci zakładania Kól BBWR

po wsiach oraz zakończonego organizowania
Kom itetów Gminnych we wszystkich powia*
t-ach.

W ostatnich dniac-h odbyły się we wszystj
kich 15 gminach powiatu kowelskiego zebra*

pia członków i sympatyków BBWR. Uwa-ga,
z jaką wysłuc-hano prelegentów, oraz rzecz-o*

wa dyskusja podejmowana przez obecnych
świadczą najlepiej o nal'eżytern docenianiu

przez ludność akcji rządu i Bloku w walce z

kryzysem.

nania, że właściwie w Polsce niema kryzysu,
gdy'ż to, co nazywamy kryzysem jest zdaniem

prelegenta bankructwem dzisiejszego ustroju
i systemu gospodarczego. Znaczy to, iż zn a j
dujemy się u progu nowej ery gospodarczej.
Jedną z wielu przyczyn zaniku samopoczucia
i wiary we własne siły jest wojna i jej na
stępstwa bezpośrednie i pośrednie, a zwłasz
c-za ogólne zdeprawowanie, zanik ety'ki i mo
ralności, czyli tego wszystkiego, coby mogło
spowodować dopły'w kapitałów z zewnątrz,
czy wewnątrz. Okoliczności, w jakich znajdu
je się obecnie społeczeństwo, nie pozwalają na

to liczyć. Jako reakcja musi nastąpić to, co

nastąpiło przed 2.000 lat. Musi się zrodzić na

nowo miłość chrześcijańska, m iłość bliźniego,
solidarność, zrozumienie konieczności niesie
nia pomocy bliźniemu. W tych warunkach

idea spółdzielczości ma przed sobą wielkie za
danie do spełnienia. Z rozważań tych płynie
główne przykazanie, iż należy w jaknajszer-
szej mierze rozbudowywać spółdzielczość.

Po referacie p. dyr. Rudzińskiego nastąpi
ło odczy'tanie sprawozdań zarządu z d ziałal
ności związku za ro k 1931 oraz przedłożenie
budżetu na ro k 1932, zamykającego się sumą
87.000 .—- zł. Nad sprawozdaniem i prelimina
rzem budżetowy'm wywiązała się dość oży'wio-

W imię prawił!
Prasa stronnictwa narodowego podnio

sła hałas z powodu pomyłki w druku, j t-

ka miała miejsce w jednym z numerów

,,Dnia Kujaws'kiego". W związku z tera

otrzymali'śmy od redakcji ,,Dinia Kujaw
skiego" dokładny materjał wyjaśniający.
Poniżej przytaczamy odpis listu, który re
dakcja ,,Dnia Kujawskiego" wystosowała
na ręce Jego Ekscelencji przewiel-ebnego
Ks. Biskupa Laubitza. Treść tego lis fu

brzmiała jak następuje:

,,Jego Ekscelencji Ks. Biskupowi mamy

zaszczyt przed'łożyć następującą sprawę:

,,W numerze 130 z dnia 9-go b. m. na
szego pisma zasyła falama po-myłka, albo
wie-m zect-r, niejaki Czesław Telłer, umie
ścił po-d korespondencją z. Radziejo'wa
wskutek nieuwagi ozy też zlej woli nazwi-

ilho Jego Ekscelencji Ks. Biskupa.
Pom yłkę s-postrzeżono, gdy gazeta wy

szła z p-od prasy, tak, że zaledwie część
tylko nakładu zdołaliśmy wycofać.

Zecer Czes-ław Teller został natych
miast zwolnio-n'y z pracy, korektor otrzymaj
wypowiedzenie.

Za powyższą pomyłkę Jego Ekscelencję
Ks. Biskupa najpokorniej przepraszamy i za
znaczamy, że w następnym numerze umie
ścimy od-wołanie, a współpracownik nasze
go pisma był z wyjaśnieniem w tej spra
wie u ks. Proboszcza Jackowskiego.

,,Dziennik Kujawski'1 sprawę tę ze

względów konkurencyjnych rozdmuchuje do

niebywałych granic i stara się -zaszkodz:ć

nam w związku z tą sprawą w opinji pu
bliczne-j. Jako dowody załączamy numery
tak ,,Dnia" jak ,,Dziennika Kujawskiego",
z najniższą pirośbą do Jego Ekscelencji o ła
skawe rozpatrzenie sprawy powyższej.

Redakcja ,,Dnia Kujawskiego"
(—) Kawałkowski, red. odpowiedzialny

Sprawa, o której tak nap'astliwie pisze
prasa ,,narodowa" została w sposób wła
ściwy wyjaśniona, Metody tej prasy, któ
ra nawet fatalną a jas'krawą pomyłkę w

druku, rozdmuc'huje do ,,w ielkiej afery" i

zaopatruje ją we własne uwagi ,,politycz
ne" — same mówią za siebie.

Notujemy je i będziemy nadal rrotowaii.

na dyskusja, głównie z powodu deficytu. Za
znaczyć tutaj należy, iż mówcy, atakujący z

tego powodu zarząd związku, kierowali się
niesłusznemi i bazpodstawnemi motywami.
Nie zdawali sobie bowiem sprawy, iż niedobór

ten pochodzi jeszcze z lat dawniejszych i zo
stał już w roku sprawozdawczym pomniejszo
ny o 8.000 zł. drogą nadzwyczajnych oszczęd
ności. O bezpodstawności wytaczanych prze
ciwko radzie patronackiej zarzutów świadczy
uchw'ała, która zapadła w'iększością głosów ze
brania, wyrażająca radzie patronackiej i jej
prezesowi p. Hulewiczowi votum zaufania.

Zaufanie to znalazło także wyraz w uzu
pełniających wyborach do rady patronackiej
w miejsce czterech ustępujących członków,
wyznaczonych przez los.. Walne zebranie bo
wiem wybrało ustępujących członków ponow
nie do rady patronackiej, mianowicie p. pre
zesa Hulewicza, wiceprezesa ks. Marchlew'
skiego, p. Romeekiego i p. dr. Kiwałę. Oży
wiona dyskusja z drugiej strony, jak to pod
kreślił p. dyr. Rudziński, świadczyła o diiżem

zainteresow'aniu się sprawami spółdzielczości.
'W ynik g-łosowania zaś świadczy, że walne ze
branie stanęło na wysokości zadania, docenia
jąc ważność prac związku, na polu spółdziel
czości. Podkreślić również należy, iż Związek
Rew'izyjny na Pomorzu pracuje w specjalnie
trudnych warunkach i ma specjalne zadanie

do spełnienia, jako związek pracujący na kre
sach zachodnich, zmuszony do obrony pol
skich placówek spółdzielczych przeciw ekspan
sji niemieckiej i rozwojowi niemieckich pla
cówek tego rodzaju.

Pod koniec zebrania przyjęto rezolucje za
rządu związku, dotyczące wszystkich typów
należących do zw'iązku Spółdzielni Rolni
czych, w których uwypuklono najważniejs'ze
metody tak natury gospodarczej jak i moral
nej. Zebranie zamknął około godz. 5 -tej po
południu p. prezes Hulewicz, dziękując za za
ufanie, jakiem walne zebranie zaszczyciło ra
dę patronacką i stwierdzając, że władze zwią
zku dołożą w dalszym ciągu wszelkich starań

w kierunku utrwalenia zagrożonych w dobie

dzisiejszej więcej, niż kiedykolwiek spółdziel
n i uolskieh na Pomorzu.

TYLKO DZ1S i JUTRO

WSZYSTKIE URZE- PRZEDPŁATĘ NA-

DYIAGENCJEPOCZ- 4.* SZEGO DZIENNIKA

TOWE PRZYJMUJĄ SSL H TYLKO DO 25 B.M .

NA III. KWARTAŁ WZGŁ. N1ES. L IP IE (

1 działalności UliWit w Terenie
Wiece poselskie w wOfewPłlsiwfe krakowskiemu

i IssiBclsklem

Bilans roczne! pracy
Iw . Rewizyjnego Spółdzielni Roln. na Pomorzu
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0 rozwój regionalizmu pomorskiego
Na marginesie działalności PomorshieJ Szholg Szlak

Piehngch
Już oddawna 7wrócon-o uwagę na fakt,

że roswój sztuki regjonalnej pomorskiej,
zarówno jztuki czystej, jak i stosowanej,
idzie w zbyt p-owolnem tempie. Trudno

się dziwić, jeżeli izby wiejskie na Pomo
rzu wypełnione są z małym wyjątkiem s i
mą tandetą jarmarczną i odpustową. Smu
tniejszym natomiast jest fakt, że nawet

inteligencja zaopatruje się w eksponaty
pseudo-sz'tuki, do której zaliczyć trzeba
n. p. mizerne olejodruki, miernej wartość

malowi'dła ręczne, oraz różne przedmioty
dla ozdoby, wykonane jednak baz żadne
go poc(zucia artyzmu. Tak samo i w bu
downictwie pomorskiem za mało, a właś
ciwie prawie zupełnie nie widać cech re
gionalnych.

Wynika to zupełnie z braku motywów
reigjonalnych na Pomorzu, przeciwnie na
wet, pewnikiem jest, że już dawne ple
miona lecWcko - słowiańskie na tej ziem'

posiadały wysoko rozwiniętą kulturę i

sfiAukę lodzimą, opartą na motywach re
gionalnych. Z biegiem czasu, wskutek wo
jen i podbojów, wskutek przepływu ob
cych prądów, sztuka regionalna, spychana
na plan dalszy, zatraciła swoje pierwotr.e
znaczenie w życiu zbiorowem. Dzisiaj je
dynie mały odłam ludu kaszubskiego kul
tywuje ją nadal zarówno w budownictw e

i z'dobnictwie Kidowem, jak w legendach
i podaniach.

Pragnąc usunąć właśnie ten brak zain
teresowania w sprawach regionalizmu po
morskiego wśród miejscowej intel gencji,
Pomorska Szkoła Sztuk Pięknych w Gru
dziądzu rozpoczęła Ostatnio propagować
w y bitnie regjomaJizm kaszubski w aztuce

ozystej i stosowanej. Poza pobudzaniem

twórcz-ości ludowej, regionalizm propago
wać można przez torowanie motywom re-

gjonakiym drogi w sz-tu'kę, będącą wytwo
rem artystów. Tą właśnie dro-gą idzie Po
m-orska Szkoła Sztu'k Pięknyc-h w cało
kształcie swego pro-gramu, kładąc majw ę-

kszy nacisk na kultywowanie regionalizmu
i kaszu-bs-zczyzny w sztuce czystej i sto
sowanej.

W tym roku, w czasie od 3. 7. — 15. 5.

odbędzie się w Gdyni p-od protektoratem
'p. Wo(jewody Po-morskiego specjalna W y

stawa Sztuk Pięknych o charakterze re-

gj-oraalnyfn pomorskim, urządzona przez

Szkołę Grudziądzką. Widzieć tam będz;e
można pejzaż mors-ki, rysunki z natur-*,
rzeźbę, ze sztuki stosowanej projekty kili
mów, witr'ażów itp., oraz ceramikę ludo
wą, a wszystko oparte na motywach re
gionalnych kaszubskich. Tak więc zbie
rając i opracowując motywy pomorskie.
Szkoła Sztuk Pięknych w Grudziądzu do
da-je awoją cząstką d-o polskiej kultury re-

gjo-nalnej.

Audlencfe ui?.wopewody
pontorslsiedo

Ostatnio przyjął pan wojewoda pomorski
Kirtiklis na audjencji prezesa Syndykatu
Dziennikarzy Pomorskich p. redaktora For*

mańskiego z Bydgo-szczy, ks. prałata Mańkow*

skiego z Łembarga, p. prezesa PTR Donimir*

skiego, p. prezesa Izby Rolniczej Esden*Temp*
skiego, prezesa Okręgowego Urzędu Ziemskie5

go p. inż. Strzeszewskiego, p. p ro f. Eugenjusza
Grosa z Torunia w sprawie Pomorskiego To*

warzystwa Ludowego, p. dr. Kazimierza Hą*
cia z Owidza, ks. prób. Szutę z Brodnicy pow.

Kartuzy w sprawie budowy kościoła, ks. Ja*

na Sięga z M. Kae'ka. pp . Tycnerą i Szneidera
w sprawie Związku Podoficerów Rezerwy -

oraz odbył konferencję z Dyrektorem Depar*
lamentu Ministerstwa Rolnictwa p. Czekanów

skim.

Pozatem przyjął pan Wojewoda pp. sta*

rastów Henszla z Wejherowa, Czarnockiego
z Kartuz, dr. Bogocza i Staniszewskiego z To*

runią.

Ofwarcic wgsfawg
lirac uczniów rzemieślniczgch

w Cirodiiadza
Celem wzbudzenia szlachetnego współza*

wodnictwa wśród uczniów rzemieślniczych
oraz dla zachęcenia ich do intensywnej pracy

nad sobą Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu
zorganizowała Wystawę prac uczniowskich,

która mieści się w gmachu Izby Rzemieśl*

niczej w Grudziądzu, ul. Groblowa 29*31.

Wystawa jest publicznym egzaminem po*
ziomu wykształcenia zawodowego w rzemio*

śle i p-ropagandą wytwórczości polskiej, w

szczególności pomo-rskiego rzemiosła.

Wystawa obejmuje około 800 eksponatów
prao uczniowskich z 2*go, 3*go i 4*go roku

nauki ze wszystkich zawodów rzemieślniczych.
Osobny dział poświęco-ny jest szkole do*

kształcającej, w którym wystawione są prace

szkolne 2*go i 3*go roku nauki. (Rysunki,

kalkulacje, korespondencje i inne).
Otwarcie wystawy nastąpi w niedzielę —

dnia 26 czerwca br., którego dokona Pan Wo*

jewoda Pomorski.

Wystawę zwiedzać można w dni powsze
d-nie i ś-wiąteczne, i

W dniu otwarcia wystawy zapewnione są

zniżki kolejowe drodze powrotnej.
Izba Rzemieślnicza zaprasza wszystkie Ce*

chy, organizacje rzemieślnicze oraz poszczę*
gólnych mistrzów, czeladników i uczniów do

zwiedzenia wystawy.

uwja apwn MtBYWiŁ eaaiiM w epwi
DWA DNI W KOPENHADZE

Wucacczlfet m orslsa okrętem ,.Psałasłst"
Odjazd 6-go sierpnia, przyjazd 9-go sierpnia b. r .

Coap osi100zt.łącznie z całkowitem utrzymaniem w czasie wycieczki-

Bez passpos'fGw 9 wiz zaiiran!iczniicłt*

Sprzedaż biletów i informacje w biurach Linji Gdynia Ameryka w Warsza
wie, ul. Marszałkowska iió iw Gdyni, ul, Waszyngtona. 4418

Ziarno palmowe
ihakao wprosizAfryki

Przybył do portu gdyńskiego statek szwedz

ki ,,Gunnareni' z Tak'oradi na zachodnicm

wybrzeżu Afryki, przywożąc ładunek 1.046 t.

ziarna pal'mowego i 226 ton kakao. Statek za*

trzymał się przy nabrzeżu Indyjskiem Obok

Olejarni.

IMafwitfszemprawem- dobro Państwa
Obywatelskie stanowisko podoficerów rez. Grudziądza
W ub. nie-dzielę od-było się na-dzwyczajne

walne zeb-ranie koła grudziądz-kiego przy sto
sunkowo dość licznym udziale człon-ków. Na

zebranie przybył prezes Okręgowy Zw. Pod
oficerów Rezerwy na D. O. K . VIII p. Tyoner.

W czasie ożywionej dyskusji nad przystą
pieniem koła grudziądzkiego dnia 14 maja br

do Zw. Podof. Re-zerwy Zie-m zachodnich za
brał głos prezes Okręgowy p. Tycner, któiy
w przeszło godzinnem przemówieniu naświetlił

cel i zadanie Zw. Podof. Rezerwy, jak również

w krytyczny sposób ujął mylne postanowienie
nad'zwyczajnego walnego rebrania w dniu 14

maja br. na któ-rym powzięto uchwale oderwa
nia się od Okręgu w Toruniu. Prezes Tyc
ner oświetlił cały przebieg m ieporoźumień
powstałych na tle Zjazdu tak w Gdyni dnia

15 i 16 sierpnia 31 r. jak również daisze tło

nieporozumień jakie powstały na ostatnnn

Zjeździe w Warszawie dnia 10 kwietnia br.

Po przemówieniu prezesa Tycnera wywią
zała 6ię bardzo ożywiona dyskusja, z której
wynikało, że ode-rwanie koła od O'k-ręgu spo
wodowało pewne nieporozumienie o-raz zła

wo-la jednostek, które ntfe chciały zgo-dzić się
z tem, że dla polityki w kołach podoficerskich
nie ma miejsca. Związek P-odoficerów Rezer
wy gromadzi bowiem członków na-jróżniejszych
odcieni politycznych, ludzi mających li tylko
n-a celu przy-gotowanie siebie samych ja'k i

s-połeczeństwo do obrony granic Państwa,

przyczem uprawnianie poli-tyki mogłoby się od
bić w sposób jak najszkodliwszy dla Związku.

P-o dyskusji pow-zięto następującą rezolu
cję: ,,Zebrani Po-doficerowie koła Grudziądz
na nadzwyczajnem wałnem zebraniu odbytem
w dni-u 19 czerwca 1932 r. uchwalają: Po wy-

czerpuijącem wy-jaśnieniu prezesa Okręgowe
go kol. Tycnera uchwalają nadal współpracę
z Okręgiem Zw. Podof. Rez. w Toruniu, anu
lując tem samem uchwale pow'ziętą na nad-

zwyczejnem wałnem zebraniu w dniu 14 ma-n

32 r. Co do dalsze-go postępowania, koło w ca

łej pełni podporządkuje się uchwałom, które

zostaną powzięte na Zjeździe delegatów kół

Zw.Podof.Rez.naD.O.K.VIII. wGru
dziądzu dnia 17 lipca 1932 r.”

Dale-j uchwalono wysłać dwóch członków

na posiedzenie Pow. Zarządu Fede-racji, aby i

tam ws-półpracę nawiązać, tem więcej, że obe
cne p-ołożenie polityczne wytworzone przei
be-zcze-lne wystąpienie Senat-u Gdańskiego, oraz

bojówek hitlerowskich, nie pozwalają na roz-

różniczkowanie -i roz-bijanie spoistości społe
czeństwa.

Po wyczer-paniu się rzeczowej dysku* i

trwającej do 0,30 w nocy, w podniosłym na

stroju prezes p. Pełka posiedzenie zamknął.
W ten sposób i w Grudziąd'zu wśród Podof.

Rezerwy zwyciężył zdrowy rozsądek i troska

o całość i dobro Państwa Poldkiego.

Program uroczystości Kurk.
Draciw Strzeleckich

w Maiowicach
W nadchodzącą niedzielę pod protektora

tem p. Prezydenta Rzplitej prof. dr. I . Mo

ścickieg-o odbędzie się w Katowicach IV Kon
gres i uroczystość 10-leeia zjedn-oczenia K u r

kowych Bractw Strzeleckich R. P.

Program uroczystości przewiduje. —

Niedziela, 26-go c-zerwca .

— godz. S -rna:

zbiórka Bractw w Sali Śląskiej, godz. 8 .45:

wymarsz po przedstawicieli władz, króla i re
prezentację Zjednoczenia do Ratusza, godz.
9.45: nabożeństwo w kościele katedralnym,
godz. 11 .15: pochód na grób Nie-znanego Po

wstańca, gdzie nastąpi złożenie wieńca przez

Zarząd Zjednoczenia, godz. 11 .30: defilada,

godz. 12 .00: akademja w Teatrze Polskim,

godz. 13.15: wspólny obiad na Sali Śląskiej,
god-z. 14 .30: zbiórka przed Salą Śląską i wy
marsz na strzelnicę, godz. 16.00: złożenie ra-

Obradu Zarządu Głównego Zw. Io w .

Kupieckich na Pomorzu
W ub. p 'oniedziałek ódbylo się miesięczn-e

plenarne zebranie Zarządu Głównego Zw.

Tow. Kupieckich na Pomorzu pod przewodni*
ctwem p. prezesa Marchlewskiego.

Na wstępie przyjęto do wiadomości wy*
stąpienie sekretarza Związku p. W ł . Samo*

lińskiego, który wy-prowad-ził się d'o Poznania

i powołanie intermistyoznie na członka Zarżą
du p, Józefa Bittnera.

W dalszym ciągu podkreślił prezes Mar*

chlewski, że w dniu dzisiejszym mija właśnie

pięć lat urzędowania p. Radojewskiego na sta*

nowisku dyrektora Związku i złożył mu z tej

okazji serdeczne gratulacje, dziękując za pra5
cę przepoj'oną zawsze ideaiami Związku.

Następnie wysłuchano sprawozdania z osta*

tniego posiedzenia Kom isji mieszanej dla han*

(Hu przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu,
oraz zabiegów Związku około likwidujących
się koncesyj. Stwierdzono z zadowol'eniem, że

Związek nietylko występował w obronie swo*

ich członków, ale także w obronie członków

Związku Restauratorów. Konferencja war*

szawska z dyrekt'orem Departamen-t-u p. Kul*

skim, pozwoliła na uzgodnienie całe-go szeregu

zamierzeń z terenu monopolu tytoniowego i

spirytusowego. Przyjęto tak-że do wiadomo,,
ści sprawozdanie z os-tatniego plenarnego po*
siedzenia Izby PrzemysłowosHandlowej w

Gdyni, wyrażając równocześnie życzenie, by
sekcja handlowa odbyła jeszcze w lipcu ple*
narne zebranie, oraz sprawozdanie z posie*
dzenia Wojewódzkiego Komitetu Doradcze*

go Przemysłu i Handlu. Ponadto zatwierdzos

no protokół z ostatniego nadzwyczajnego Zj.a
zdu delegatów, który odbył się 22 maja 1932

w Grudziądzu. Tegoroczny Zjazd delegatów
odibyć się ma 9 października, a ja-ko miejsce.
Zjazdu przewiduje Zarząd Główny Chojnice
wzgl'ędnie Wejherowo. Zjazd ze względu na

obecne trudne warunki będzie miał charakter

ściśle wewnętrzny i poświęcony zostanie je*
dynie sprawom organizacyjnym. Następnie
zatwierdzono tymczasowy skład komisji reor*

ganizacyjnej Sekcji płatników, oddając prze*
wodnictwo tejże internistycznie w ręce wice*

prezesa Związku p. Januszkiewicza, który zwo

ia na dzień 1-8 lipca rb. posiedzenie tej komis

sji do Grudziądza.
W części p'oufałej omawiano i załatwiono

wniosek T. K . S. Gdyni. Nad sprawozdania*
mi wywiązała się obszerna dyskusja, w któ*

rej poruszano wszystkie sprawy będąćc na po

rządku obrad. W dyskusji brali udział pp.:

Bittner )Grudzią-dz), Braun (Świe-cie), Brzeski

(Toruń), Fr-ochlich (Grudziądz), Niewiakow*

(Toruń), Froehlich (Grudziądz), Janeczkowski

(Tuch'ola) Łobocki (Gdynia) Kłimek. Niewia*

kowski. Radojewski (Grudziądz i inni.

portu Protektorowi Kongresu wzgl. jego re*

prezentantowi.

W związku z tem rozpoczęcie strzelania

strzałami honorowemi, któro oddadzą: na Pre
zydenta Rzplitej - Król Zjednoczenia, na

Armję — Prezes Zjednoc-zenia, na Wojewo
dę Śląskiego — Strzelm-istrz Zjednoczenia, na

Króla Zjednoczenia — Prezes Okręgu Śląskie
go. Następnie strzelanie do wszystkich tarczy
aż do zmroku. O godz. 16.30 koncert i zabawa

ludowa w parku.

Poniedziałek, 27 czerwca — dalszy eiąg
strzelania z przerwą obiadową od godz. 12.30

do 14.00 .

Wtorek, 28 czerwca — godz. 8.00—20.00:

dalszy ciąg strzelania, godz. 20.00: ,,Noc We
necka" w ogrodzie p. Bugli.

Środa, 29 czerwca (Święto Piotra i Pawła)
— godz. 10.00: udział w nabożeństwie w ko
ściele N. M . P ., godz. 10.30: wspólne śniada
nie w Parku Kościuszki — koncert, godz.
14.00 -20.00: dalszy ciąg strzelania, godz.
16.00: koncert i zabawa ludowa w Parku Ko
ściuszki.

Czwartek, 30 czerwca — godz. 8 .00—20.00:

dalszy ciąg strzelania z przerwą obiadową od

godziny 12.30—14 .00 .

Piątek, dnia 1-go lipca — godz. 8.00 —

20.00: dalszy ciąg strzelania jak wyżej, godz.
20.30: zakończenie strzelania przy tarczach

honorowych 1—3.

Sobota, dnia 2 lipca — godz. 8.00—17 .00:

dalszy ciąg strzelania.

Niedziela, dnia 3 lipca — godz. 12 .00:

I udział w nabożeństwie w kościele garnizono
wym, godz. 16.00: proklamacja Króla, Ryce
rzy i M istrzów Zjednoczenia oraz ogłoszenie
Zwycięzców z tarc-z premjowych, godz. 18.00:

pochód do miasta, godz. 21 .00: bal w Sali Ślą
skiej.

Poniedziałek, 4 lipca — warunkowo na

życzenie uczestników Kongresu wspólna wy
cieczka propagandowa do Żor, Pszczyny i M i

kołowa i ewtl. zwiedzanie kopalń i hut.



SOBOTA, DNIA 25 CZERWCA 1932 S,

KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kalendarzyk rzym.*kat.

Piątek św. Jana Cli.

Sobota Prospera

— Dyżur nocny aptek do dnia 26 b. n,

włącznie pełnią: - Apteka Piastowska, Plac

Piastowski 4 9— teł. 682 i Apteka pod Orłem

Stary Rynek im Marszałka Piłsudskiego 1 —

teł. 98.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku im.

Marszałka Piłsudskiego otwarte codziennie od

10d.o16,w niedzielęiświętaod11do14.0-
becnie wystawa obrazów i rysunków ,,Szczepu
Szukalszczyko herbu ,,Rega te Serce" z K ra
kowa.

TEATR MIEJSKI.

W piątek' — ,,Madame Pompadour" —- o-

perełka w 3 aktach Leo Faila,
W sobotę: — ,,Awantura w raju” — farsa

Arnolda i Bacha.

W niedzielę 26 bm. o godzinie 4 m. 30 po

południu wielkie regionalne śpiewne widowi
sko z udziałem powiększonego zespołu, po
większonej orkiestry, baletu, chóru. Dziarscy
krakowiacy na koniach przodować będą wese
lisku, które na wozach przez całe miasto prze
ciągnie z orkiestrą, w malowniczych kostiu
mach, poczem w ogrodzie na wolnem pow'e -

trzu odbędą się obrzędu weselne, połączone z

pięknym śpiewem, porywającenu tańcami.

Widowisko to, da wiele wrażeń nietylko star
szym, ale i młodzieży, oraz dzieciom. A więc
w niedzielę 26 czerwca wszyscy zobaczymy
się na weselu Krakowiakiem. Ceny bardzo n i
skie.

Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim.
27 czerwca tani poniedziałek wypetni szla

gierowa operetka o przebojowych meiodjach
. ,Madan:e Pompadour"1. Ceny od 30 gr. do

3,- zl

REPERTUAR KIN.

Kristal: - Tdziś premiera wielkiego a r c y
dzieła filmowego p. t. , A feia pułkownika Re
dlą". W 'rolach głównych: Lonneg, Giossawa,
Hawełka i :n. Ponadto nadprogram i najnow
szy tygodnik dźwiękowy Fosa.

Nowości: — dźwiękowiec polski pod tytu
łem. ,,Straszna noc" . Akcja rpzgrywa się w

Gdyni, Oliwie, Pucku i innych malowniczych
m iejscowościach Pomorza. W rolach głównych
Zorika Szymańska, Adam Brodzisz i Waailjew-
Siekiewicz.

Corso: — doskonały podwójny program

sensacyjny film z Carlo Aldinim p. t, . Karko
łomny pościg'* i świetny film morski p. t.

, Człowiek morza". Ceny miejsc zniżone.

Rewfa; - ,,Za kulisami kabaretu" i ,,Ubó
stwiam a" .

%miasta
— Kolo Rodzicielskie przy szloole Adama

Mickiewicza, zwołuje na deień 24 bm, o godz'.
7 wieczorem w lokalu szkolnym plenarne ze
branie.

— Roczny zjazd delegalów Związku Pra
cowników Pcczt, telegrafów i telefonów R-

P, okręgu Pomorskiego odbędzie się dnia 26

czerwca br. o godz. 9 w Resursie Kupieckiej
w Bydgoszczy.

— Sekcja Sportowa Przysp Wojsk. Kobiet

do Obrony Kraju urządza w pierwszych dniach

Hpca b. r. kurs pływania i ratownictwa w pły
walni wojskowej. Bliższych inform acyj udzie
la Sekretariat ul. Jagiellońska 55 we wtorki i

piątki od godz. 18— 19-tsj Pozatem Sekc.ia

prosi członkinie, które chcą grać w tennis, o

zgłoszenie się, celem omówienia godzin gry,
do tegoż Sekretariatu w dniach i godzinach
jak wyżej.

— Termin zgłoseeń do regat międzyklubo-
wych i międzyszkoln-ych w Bydgoszczy, które

odbędą się w niedzielę, dnia 3 Hpca rb. na lo
rze regatowym w Brdyujściu, upływa, w ponie
działek, dnia 27 czerwca rb. Należy liczyć
się z wielką ilością zgłoszeń wszystkich ośrod
ków wioślarskich Polski.

Stowarzynzeme Techników. W piątek dnia

24 bm. o godz. 20 w lokalu Miejskie'j Szkoły
Wydziałowej (męskiej) przy ul. Konarskiego
2 referat inż. Krynickiego na temat: ,,Elektry
czne silniki przekładniowe" z odnośną de
monstracją filmową.

— Ostre strzelanie. Dnia 27 bm. przepro
wadzać będzie 61 p. p. Wlkp. ostre strzelanie

na strzelnicy bojowej 15 Dyw, Piech. Włkp. w

Jachcicaćh.

Wszelkie ćtrogi w tym kierunku strzeżone

będą przez wartowników 6! d. p. Wlkp.

Afera Bani(u Parcelacyjncgo
przed sądem

MBanhłcr1'S.SamoiiAihi shazang na 2 i pat rohn wiezienia
Ostatnio Sąd Okręgowy w Bydgoszczy z li

kwidował głośną niegdyś aferę braci Samołiń-

skich, zamykając do więzienia inicjatora i

kierownika ,,Polskiego Banku Parcelacyjuc-
go", uchodzącego za oddział warszawskiego
Ban ku In wal idzki ego.

Na pomysł stworzenia w Bydgoszczy tej
instytucji dobroczynno - finansowej wpadł
niej. Stefan Samoliński (kupiec z Bydgosz
czy). który — rzecz prosta — zaangażował
do współpracy swoich najbliższych, a więc
młodszego brata Bolesława i przyjaciela, W ła
dysława Szezepankiewicza. Sam mianował się
,,dyrektorem ", Szezepankiewiczowi zaś powie
rzył funkcję ,,wicedyrektora", a bratu oddał
w ręce ,,buehalterję".

Hultajska (rójka rozpoczęła urzędowanie
od werbowania na członków i udziałowców

swego banku biednych inwalidów wojennych,
nakłaniając ich do kapitalizacji rent. Znale
źli się naiwni, uwierzyli i zgłaszali się do

,,dyrekcji" po przydział osad ziemskich, wpła
cając do kasy 15% gotówką ogólnej wartości

danego objektu. Pieniądze te ,,buchalter" od
syłał rzekomo do Centrali Banku Inwalidz
kiego w Warszawie. Zgłaszających się było
dużo - natomiast nie było ani jednego szczę
śliwca, któryby w oznaczonym terminie otrzy
mał przydział zaliczkowanej osady. To już da
ło pewne podstawy do podejrzewania Samo-1

lińskich i Szczepankiewicza o nieczyste ma
chinacje.

Interesanci zażądali wtedy zwrotu swoich

pieniędzy, spotkali się jednak z wybiegami
,,nadzorczych władz" banku. Natrętnych kli-

jentów wykpiwanó jawnie. Oto z jednego po
koju Bolesław Samoliński telefonował rzeko
mo do warszawskiej Centrali, zapytując się
stanowczym głosem, czy pieniądze zaintereso
wanego w danej chwili klijenta odesłane są
do Bydgoszczy, na co ,,w icedyrektor" Szcze-

pankiewicz, odpowiadał twierdząco... z drugie
go pokoju. W ten sposób oszuści naciągnęli
około 40 osób na- dziesiątki tysięcy złotych,
a. czując wreszcie, że atmosfera staje się dla

nich nie do zniesienia, zamknęli podwoje swe
go banku, ulatniając się cichaczem w niewia
domym kierunku. Dopiero po jakimś czasie

uciekinierzy zjawili się dobrowolnie w Byd
goszczy. Wytoczono im proces, który trw ał

kilka lat.

Na wczorajszy termin stawił się jedynie
Stefan Samoliński, prze'transportowany przez

policję z Poznania. Po przeprowadzeniu roz
praw'y, Sąd wydał wyrok, skazujący B. Samo-

lińskiego na 2 i pół roku więzienia. Przeciw
ko dwom pozostałym oskarżonym odbędzie się
rozprawa niebawem i to po doprowadzeniu
ich przed Sąd pod konwojem policyjnym.

Heorgaaiizacfa 2w. Podoficerów
w stanie spoczynku

W ostatnich dniach odbyło się w Bydgo
szczy pod przewodnictwem p. Miernika nad
zw'yczajne walne zebranie Zw. Podoficerów w

stanie spoczynku, na którem dotychczasowy
zarząd organizacji złożył swe mandaty. Z te
go powodu wywiązała się bardzo ożywiona
dyskusja, w czasie które j zebrani ośw'iadczy
li się za całkowitą reorganizacją, Związku
przy szezególnem uwzględnieniu jaknajdalej
idącej współpracy z miejscowcmi władzami,
jak i pokrewnemi związkami i stowarzysze
niami. Pozatem postanowiono zgłosić akces do

organizacjiP.W,iW.F. na obwódbydgo
ski.

W wyniku głosowania w skład nowego Za
rządu weszli: pp. Miernik — jako prezes,

Strzyżewski — sekretarz, Nowakowski —

skarbnik.

Poza wyżej wymienionemi zadaniami w

zakresie P. W . Związek postaw'ił sobie za za
danie utrz ymywanie stosunków' koleżeńskich,
utworzenie kasy samopomoc;', oraz poradni w

sprawach emerytalnych, i interwencją u zain
teresowanych czynników.

Zebranie U W ! w FlDltowaftkii
W poniedziałek, dn. 20 hm. odbyło się pod

przewodnictwem p. Balcera zebranie B. B . W .

R. koła w Mąkow'arsku, na które przybyli
także członkowie sąsiednich kó ł: z Lucimia,
Wilcza, Dziedzinka, Dziednia i in. Po odczy
taniu przez p. Kwiasa komunikatu o ulgach
podatkowych i dyskusji, p .w ó jt Górski z

Wierzehucina-Król. zreferował sprawy orga
nizacyjne i kasowe, opierając swre wywody na

wskazów'kach zawartych w okólniku Rady

PowiatowejB.B.W .R.

Tegoż dnia wieczorem odbyło się w Mąko
warsku zebranie Koła Przyjaciół Zw. Strze
leckiego, któremu przewodniczył p. Rzyski.
Po zapoznaniu się z regulaminem Komitetów

i Kół Przyjaciół Z. S. na terenie OK. VIII . ,

zebrani postanow'ili jednogłośnie na wniosek

p. Górskiego urządzić świetlicę dla Zw, Strze
leckiego, która mi.eśeie się będzie w lokalu p.

Bryekiego.

Echa napad(ł band(jchie^o
na Wilczaku

W związku z napadem rabunkowym, jaki
miał miejsce w nocy z dnia 21 na 22 bm. na

Wilczaku, -— policja bydgoska urządziła wczo
rajszej nocy obławę. Z kilkunastu podejrza
nych typków, jakie przewinęły się przez ręce

policji zatrzymano dwóch osobników, na któ
rych ciąży podejrzenie: zorganizowania wzgl.
w'spółudział w napadzie na dom Szulekich.

Aresztowanych odstawiono do dyspozycji sę
dziego śledczego p rz y Sądzie Okręgowym w

Bydgoszczy.
Ze względu na toczące się śledztwo, na

zwisk przytrzymanych, ani też bliższych oko
liczności podać nic możemy. O ile dochodzenia

dadzą wynik pozytywny, *— osobnicy ci staną
przed sądem doraźnym .

Z turnieju zapaśniczego
Bardzo ciekawe wczorajsze rozgrywki

rozpoczęła znakomita para 2 Polaków

Tornow — Garkowienko. Było to starcia

2 technicznie bardzo wysoko postawio
nych atletów. Każdy moment stwarzał

najróżniejsze kombinacje, które publicz
ność śledziła z zapartym oddechem. W al
ka nierozstrzygnięta.

W drugiej parze walczyli Wiłling ;

Martynoff. Jak było d-o przewidzenia,
walka obu brutalnych zapaśników, przeo
braziła się w ordynarną bójkę. Walka nie
rozstrzygnięta.

Z kolei zaprezentował się nowy atleta,
Estończyk Peters-on, który w ostain m

turnieju o mistrzostwo świata w Wiedniu

uległ Szfekkerowi — po 2-dniowej wat
ce — uzyskując wicemistrzostwo świata.

Peterson, atleta si'lny, doskonały technik,
w 1 min. przerzutem szybko załatwił się z

Bachratym.
Ciou wieczoru stan-owiła decydująca

walka mistrza świata Sztekkera z olbrzy

mim ciężkim (170 kg.) Westergaardtem.
Olbrzymiej sile przeciwnika Sztekkcr

przeciwstawił mistrzowską technikę, bły
ska'wiczną orjentację, siłną wolę i szybką
decyzję. W 2 pierwszych rundach Wester-

gaardt, obawiając się przeciwnika o 65 kg
lżejszego, stosował taktykę defenzywną.
W 3 rundzie Sztekker chwycił Wester-

gaarda w klucz. W pewnej chwili Sztek
ker, nie puszczając prawej ręki z klucza,
chwycił jego lewą rękę i przerzutem przez
brzuch powalił Niemca na obie łopatki.
Siało się to tak błyskawicznie szybko i

nieoczekiwanie, że publiczność na długą
chwilę osłupiała.

Huragan oklasków nagrodził zwycięzcę.
W końcu Kawau w 3 min. podwójnym

nelsonem powalił Holubana.

Dzisi'aj walczą Wiłling — Bachraty,
Holubanr — Garkowienko (decyd. walka),
Waluszewsk' — Wesłergaard, Peterson
— Martvnoff, Sztekker — Kawan (dec.)

Wycieczki Pol. Iow.
Hra(oznawczego

Bydgoski' Oddział PTK. organizuje w naj*
bliższym czasie następujące wycieczki: Anto.,
busem do Borów Tucholskich. W niedzielę,
dnia 26 bm. o godz. 6 rano. Odjazd z Pl. Tea

tralnego. W programie zwiedzenie Chełmna,
Świecia, Tleń, Lnian'o, Koronowo, Żur. Cena

przejazdu w obie strony dla członków PTK

7 zl., dla nieczlonków 8,50 zl. Powrót o go*
dżinie 21.

Wycieczka autobusami do Szwajcarji Kas

szubskiej i Wybrzeża Polskiego. W dniu 2. 3

i 4 lipca odbędzie się wycieczka celem zwie*

dzenia Kaszubskiej Szwajcarji i Wybrzeża
Polskiego. Koszt przejazdu w obie strony zł.

20 dla nieczlonków zl. 22, Wyjazd z Byd*
goszczy o godz. 6 dnia 2 lipca z Placu Tea*

tralnego. Powrót o godz. 21 4 lipca. Nocleg
w Kartuzach i Pucku.

W'ycieczka na plażę do Brdyujścia. D nia

29 czerwca o godz. 8 odjazd z Bydgoszczy do

Kapuścisk. Zbiórka na dworcu przy rozkla,
dach jazdy. Powrót o godz. 19,20. Koszt prze

jazdu w obie strony włączając przeprawę

przez Wisłę zł. 1,20.

Zapisy na wszystkie wycieczki przyjmuje
sekretarjat PTK. ul. Libelta 5. tęl. 2256 o-d

godziny 9 do 14 'oraz Biuro Podróży Orbis

ul. Pomorska 1 od godz. 9 do 19.

Zabawa lodowa
na rzecz Ltgi MorsSfieB

a Holonfalgteł
W nadchodzącą niedzielę, dnia 26 czerwca

o godz. 16 urządza Liga Mcnska i Kolonjalna
w parku i na salach ,,StrZ8imicy" przy ul. To
ruńskiej wiel'ką zabawę ogrodową. W progra
mie zabawy przewidziane są gry dla doro
słych i dzieci, koło s-zczęścia, strzelanie o na
grody, tańce itp. Zabawie przygrywać będą
orkiestry wojskowe. Wstęp bardzo niski, wy
nosi rEzem z opłatami na be'zrobotnych: dia

dorosłych 60 gr., dla dzieci 35 gr. W razie nie
pogody zabawa od'będzie się w obszernych
salach Strzelnicy". Urozmaicony program,
doborowe fanty i nagrody sprawia., że w przy
szłą niedzielę przepełnią się ogród i sa.e

Strzelnicy" publicznością -zc wszystkich
w-arst'w społeczeństwa.

nainczKo - a neftsijh
Czelność opryszków przybierać poczyna

takie rozmiary, iż trudno zaiste ważyć się na

ulicę bez karabinu maszynowego. W dniu

wczorajszym o godz. 22,30 przechodziła ulicą
Promenadą p. Wiśniewska (Jagiellońska 12),
gdy z poprzecznej ul. Wesołej wypadło trzech

opryszków, którzy powaliwszy bezbronną ko*

bietę na ziemię, wyrwali jej z rąk torebkę i

z największym spok-ojem poczęli w torebce

myszkować. — P. Wiśniew'ska uniósłszy się
zamierzała krzykiem wezwać pomocy, jednak
czelni bandyci zagrozili śmiercią, jeśliby tyl*
ko ,.parę z ust puściła"'.

X sali snĄfIarvci

Żydzi miedzy sobą
W sądzie G rodzkim o'dbyła się rozprawa

przeciwko kupcowi Joskowi Leimerowi oskar
żonemu przez swego współwyznawcę kupca
Orbacka, o rozsiewanie o nim rzeczy niepraw
dziwych. Mianowicie Leimer miał opowiadać,
że Orbach jest bankrutem, że weksli swoich

nie wykupuje, i na szkodę dostawców miał

sprzeniewierzyć większą kwotę.
Ponieważ oskarżony zaprzeczył, że takie

wieści rozgłaszał, a oskarżyciel, który mają
tek swój przepisał na żonę, tego udowodnić

nie mógł, Sad Leimera od oskarżenia uniewin
n ił.

Wiskilno
— Zebranie kola BBWR. odbyło sic dnia

15 bm. Referent prasowy Kola wygłosił refe*

rat pt. ,,Stosunek Niemiec i Rosji do Polski"
Na temat ten wywiązała się ożywiona dy*
skusja. W dalszym ciągu zebrania odczytał
p. prezes komunikat polityczno 5 gospodarczy
dotyczący ulg podatkowych. Bardzo wielkie

zrozumienie dla potrzeb biednych i bezrobot

nycb gmin Wiskitna i Wierzchucina okazał

wiceprezes tut. koła BBWR. p. Franciszek

Dylawersfki, ofiarując bezpłatnie większą ilość

mięsa.
Po omówieniu kilku ważnych spraw orga*

nizacyjnych prezes zebranie zamknął.

Budoimg
flotę Narodową
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Krwawa tragedia miłosna
w Bgtigoszczn

Mamy nasz, rodzimy, swojski ąuartier ma*

cabre. Jest nim zaiste Wilczak, a ściślej mó*

wiąp peryferyjna ufica Nakielska. Nie prze*
brzm iały jeszcze echa onegdajszego czelne*

go napadu bandyckiego na małżonków Szulc*

kich, nie przebrzmiały jeszcze echa tych strzas

łów, gdy już nowy huk strzałów rewolwero*

wych wstrząsnąŁ świeżem, a dotychczas tak

spokojnem powietrzem na nieszczęsnej ulicy
Nakielskiej na Wilczaku.

W domu nr. 19 u pp. Szymków zajmowała

pokój jako sublokatorka 25 letnia Kazimiera

Koprasówna, która od kilku już lat utrzymy*
wała bliskie stosunki z 58 letnim Aleksan*

drem Czechowiczem, człowiekiem żonatym.
W dniu wczorajszym około godz. 12 w

południe zjawił się w domu pp. Szymków
Czechowicz — do którego jednak Ko*

prasówna, mim'o usilnych nalegań początko*
wo wyjść nie chciała. M iędzy. kochankami

zaczęły się tworzyć z jakichś tam przyczyn

,,kwasy" i one to właśnie zdawały się skia*

niać Koprasównę do zlikwidowania nie wy*

godnej na dobrą sprawę dla niej znajomości.
Po pewnym jednak czasie, gdy opór Czecho*

wicza zdawał się być nie ugięty, Koprasówna
nie chcąc narażać gospodarzy na przykrość,
zdecydowała się przyjąć uporczywego przy*
jaciela w swym pokoiku. Rozmowa potoczyła
się w cztery oczy, wpierw wartka, głośna, ner*

wowa, po chwili jednak oboje uspokoili się,
a nawet pogodzili jakby to wnosić można by*
lo z ciszy która w pokoiku Koprasówny za*

panowała. Po pewnym nawet czasie dziew*

czyna nakryła stół do śniadania i postawiła
flaszkę wódki, jakby na przeprosiny. Nie

upłynęło 10 minut, gdy błogą c'szę przeszyły
dwa głośne strzały rewolwerowe. Przeraże*

ni Szymkowie wtargnęli momentalnie do po*
koju Koprasówny i tu przedstawił się ich

oczom okropny widok. Na kanapie wiła się
obroczona krw'ią w przedśmiertnych konwul*

sjach Koprasówna, o krok dalej na podłodze
z przestrzeloną czaszką leżał nie żywy już

'

Czechowicz z dymiącym jeszcze pistoletem w

kurczowo zaciśniętej dłoni. Przerażeni Szym*
kowie zaalarmow'ali natychmiast, pogotowie
ratunkow'e i policję. Dogorywającą Koprasó*
wnę przewieziono do lecznicy miejskiej gdz'e
w godzinę później nic odzyskawszy przytom*
ności zakończyła życie zwłoki zaś Czechow'*

cza odwieziono do kostnicy przy ul. Szubhi*

skiej. Charakterystycznem jest, iż obie kule

przeszywszy głowy obu kochanków utkwiły
w wiszącym na ścianie obrazie.

Tak w'ięc zakończyły się marnie żywoty
dwojga istot, które los splatający jakżeż czę*
sto tragiczne figle — sprzągł ze sobą., mim)
iż oboje tragicznie zmarli tak pod w'zględem
wieku, jak i t. zw. stanu cywilnego, najmniej
nadawali się na dłuższe współżycie. Nie od*

biegniemy bardzo od prawdy, gdy pozw'olimy
sobie na sąd, iż oboje padli ofiarą psychozy

fóniew
— Uroczyste zaprzysiężenie rekrutów II.

65 pp. Zaprzysiężenie rekrutów garnizonu
gniewskiego, odbyło się w dniu 17 bm. Uro*

czystość rozpoczęła się nabożeństwem cele*

browanem przez ks. kapelana Stryszaka w

gniewskim kościele parafjalnym o godz. 9*ej
rano. Do uszeregowanych w rynku rekrutów

i starszego rocznika przemówił d*ca II. 65 pp.

p. major Sulik, wskazując na ważność przy*
sięgi, na dzielność, wierność i umiłowanie Oj*
czyzny przez naszych przodków powołał się
na pozostawione nam przez nich tradycje żoł*

morskie i wyjaśniał młodym żołnierzom za*

szćżyt noszenia munduru żołnierza polskiego,
zaszczyt obrony całości naszych granic i naj*
droższego każdemu Polakowi Pomorza. W

końcu przemówienia wzniósł p. mjr. Sulik

okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo*
litej Polskiej, pana Prezydenta i Marsz'alka

Józ'efa Piłsudskiego.
Po przemówieniu p. Majora, przysięgali

młodzi żołnierze na sztandar swojego pułku,
trzymając dłonie oparte na drzewcu. Na twa

rzach młodych wojaków widać było wzruszę*
nie w chwili dotknięcia swojego sztandaru,
bo sztandar ten, niejednokrotnie został już
skrwawiony w zwycięskich walkach z bolsze*

wikami.

Po przysiędze nastąpił obiad żołnierski

przy udziale całego korpusu pp. oficerów II.

pp. w osobach p. major Sulika, p . kpt. dr.

Gródeckiego, kpt. Dąbrowskiego, kpt. Goz*

deckiego por. B'uca, por. Sedlaczka. ppor. Go*

dziszewskiego, ppor. Gródka, ppor. Bronikow*

skiego i zaproszonych gości pp.: ppulk. Dą*
browwkiego, ks. kapelana Stryszaka, ks kano*

powojennej, która miast dogasać, rozwielmoż*

nia się niestety coraz silniej Życie ludzkie

zdeprecjonowało się w oczach ludzkich cał*

kowicie. Zabić człowieka — to tylko kwestja
złego humoru, nieprzerńyślenia, poniekąd nie

trzymanego w karbach sangwinizmu. Bo ozem*

że innem wytłumaczyć postępek Czechowicza

z zawodu urzędnika.kolejowego, a więc czlo*

wieka posiadającego pewien stopień wykształ*
cenią i inteligencji. Przecież miłość jego ku

o'sobie o 32 lata odeń młodszej była w zaród

ku już chybioną. Nie potrafi pogodzić się
z losem i targnął się nań. Kiedyż to ludzie

uspokoją się, kiedyż przestaną myśleć kate*

gorjami ,,fronto\vemi"?

Wypaczenie serc i charakterów - oto sku
tek wojny, w istocie , swej grozirejszy, niż

morze przelanej na froncie krwi.

Zabita Koprasówna pracowała w jednem
z miejscowych biur handlowych.

Plislrzowic świata

Znakomify zapaśnik polski Teodor Sztekker

zdobył na turnieju w Wiedniu tytuł mistrza

świata wszystkich wag na rok 1932, powieką

ft iąc tern hozbę sukcesów, odniesionych

przez sport polski w roku bieżącym. Na zdję

ciu naszem Teodor Sztekker.

Wczoraj wieczorem na stadjonie w N o

wym Jorku odbyt się długo oczekiwany
mecz rewanżowy o mistrzostwo świata w bok

sie. W 15 rundach zwyciężył na punkty Ame

rykanin Jack Sharkey, dotychczasowego mu

strza Niemca Maksa Schmełinga. Zdjęcie nas

śze przedstawia nowego mistrza świata w

boksie Jacka Sharkeya.

Zwalnego zebrania komisji
urzędników Gospodarczych przy PIH.

Dnia 19 bm. odbyło się doroczne walne

zebranie czł'onków Komisji Urzędni*
ków Gospodarczych przy Pom. Tow. Rolni*

czem w Toruniu.

Od paru lat nie było' jeszcze tak licznego
zjazdu pracowników umysłowych wsi, którzy*

by z tak wielkiem zainteresowaniem poruszal'i
rzeczowo różne zagadnienia własnego zrzes

szenia.

Po zagajeniu zebrania przez przewodniczą
cego p. Adama Niedzielskiego przystąpiono
do wyboru nowego zarządu, w skład którego
zostali jednogłośnie wybrani: p. Aleksy Mars

fynow, administrator ze Stążek pow. Świecie
na prezesa, p. Adam Niedzielski, administra*

tor z Warszowic na wiceprezesa, oraz na

członków p. Kryger — rządc-a z Orzechówka

p. Wenta — rządca z Tylic i p. Jezierski —

rządca z Tarnówka. Na zastępców zarządu
w ybrani zostali pp. Kwiatkowski, Mniewski,
Weistock, Nalaskowski i Kozłowski.

Prezes nowoobranego Zarządu dziękując
za powierzenie mu tak zaszczytnego stanowi*

sk.a, zaznaczył między innemi, że dążeniem

je.go będzie w interesie ogółu członków sta*

rannie d'obierać do zrzeszenia kandydatów
tak pod względem moralnym jak i fachowym.

Przejście zarządu w tak energiczne ręce

bezwzględnie odniesie swoje skutki w więk*
szem solidaryzowaniu się urzędników gospo,

darczych i potrafi wyrabiać swoim członkom

godne miejsce zaufania wśród społeczeństwa

rol'niczego przez zamierzone staranne dobie*

ranie członków, egzaminowanie młodych sił,

chcących się poświęcić ciężkiemu zawodowi

urzędnika gospodarczego i przez stałą 'opiekę
nad młodszymi kolegami. Wkrótce powsta*
nie okręgowy wydział Komisji Urz. Gospod.
przy PTR. w powiatach' toruńskim, chełmiń*

skim, wąbrzeskim i brodnickim staraniem p.

Nalask'owskiego, przy współudziale pp. K ry*
gera i Wenty. Zebranie organizacyjne ma się

odbyć w pierwszych dniach lipca rb.

Zebrani nie wątpią, iż rolnicy — praco*
dawcy, świadomi tak ważnej kwestji, jaką od

grywa dobry urzędnik w gospodarstwie, będą
się starali ważną placówkę należycie popierać
i że w przyszłem walnem zebraniu, j-ak rów*

nież i na okręgowy'ch zjazdach członków Ko*

misji Urzędników G'ospodarczych przy PTR.

zaszczycą zebrania swą obecnością.
Po rozpatrzeniu następnie pewnych życio*

wych spraw, uchwalono szereg rezolucyj, z

któremi zwrócono się do Zarządów Głównych
Pomorskiego Tow. Rolniczego i Pomorskiego
Związku Ziemian o wprowadzenie ich w życie

nika Lewandowskiego jako delegata ks. Bisfcu*

pa z Pelplina, ks. proboszcza Kurowskiego,
ks. Motylewskiego, Raabego z Piaseczna, dr.

Jakóbiczka, mec. Derezińskiego, dr. Behrendta,

sęd. Rundta, lek. Rosińskiego, Kislera, Nowac*

kiego, nacz. Goca, kmdt. PP . Błaszkiewicza,

kom. Str. Gran. Wierzchowskiego i Chełniec*

kiego.
Podczas obiadu żołnierskiego zebrani go*

ście dziękowali p. majorowi, całemu korpu*
sowi pp. oficerów i żołnierzom za zaproszenie
na tak miłą a tak drogą każdemu Polakowi

uroczystość. Po podziękowaniu gościońi za

wzięcie udziału w uroczystości przysięgi re*

kruckiej, udali się wszyscy zebrani do sali

kasyna oficerskiego II. 65 p ., w którem przy

dźwiękach Orkiestry i czarnej kawie, nadzwy*

czaj mile spędzili resztę czasu na pogawędce.

Wstąp w szeregi LOPP.

Programuj radiowe
Sobota, dnia 25 czerwca.

Warszawa: 11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs.

Astr., hejnał z Krakowa. 12.40 Urz. kom.

PIM. 12.45 Płyty. 14.45 Komunikat gospodar*

czy. 15.00 Transmisja z Paryża koncertu

Ignacego Paderewskiego, poświeconego utwo*

rom Fryderyka Chopina. 17.00 Wiadomości

wojskowe i strzeleckie omówi red. J. I. Targ.
z Wojsk. Inst. Naukowo*wydawniczego. 17.15

Audycja dla dzieci. 18.00 Piosenki w wyk.
St. Gruszczyńskiego (płyty), 18.10 ,,Radjo-
kronika", wygł. dr. M . Stępowski. 18.30 Mu
zyka salonowa z restauracji. 19.15 Rozmai*

tości oraz kom. Tow. Zachęty do Hodowli

koni w Polsce. 19.45 Książka rolnicza"

inż. W . Sawicki. 21.55 Kom. Cl. Wojsk, sta*

cji Meteor, dla komunikacji lotniczej. 22.05

Utwory Chopina w wyk. Leona Boruńskicgo.

MmśĘsportowe
4* Pnmorslciesio

OkrcgiiMPW.
Na stadjonie miejskim odbędą się 26*go

bm. o godz. 14 zawody sportowe o mistrza*

stwo Pomorskiego Okręgu Kolejowego Przy.
sposobienia Wojskowego z siedzibą w Bvd*

goszczy.

Na program zawodów złożą się następują)
ce konkurencje: 1) trójbój jednostkowy, 2)

biegi, 3) skoki i rzuty, 4) wyścigi kolarskie,

5) koszykówka, 6) siatkówka, pozatem paka*
zowy mecz piłki nożnej rozegrany pomiędzy
Kol. KI . Sport. Sparta Bydgoszcz a Kol. KI .

Sport. Unja Tczew.

Na zawody zjadą najlepsze drużyny Okrę*
gu Pomorskiego KPW , Zgłoszony jest także

przyjazd zawod-niczek, członkiń KPW z Choj*

W czasie zawodów przygrywać będzie on

kiestra reprezentacyjna Kol. Przysp. W ojsk,
z Bydgoszczy.

Po ukońc-zonych zawodach rozdanie na*

gród. Wstęp bezpłatny.

JablOIlOWO
— Kiedy się to skończy? Od jednego t

czytelni'kó'w naszych w Jabłonowie otrzyma
liśmy list, w którym donosi o miejscowych
stosunkach domagających się napiętnowan'a.

Istnieje w Jabłonowie kilka restauracyj pol
skich, mim-o tego jednak niektórzy Polacy za
pominając o swym obowiązku naro-dowym,
przesiadują i t-racą pieniądze w restauracji
Niemca p. S. Zabawa połączona z pijaństwem
i kartami trwa bardz-o często do rana i polskie

pieniądze przechodzą do kieszeni Niemca,

który lokuje je poza granicami Polski. Kiedy
sig to skończy? Chyba wtedy jak poda się do

publicznej wiadomości nazwis-ka tych panów,

którzy lekkomyślnie wzbogacają Niemca.

meWw
Warszawskie notowania

walutowe.
z dnia 23 VI. 1932 r.

Tranzakeje Kupne
WALUTY. ,

Dolary St. Zjedn. -

. . . -e

DEWIZY, fi

Belgja . ..... ..... ....... ..... ....... ...... .
-

Gdańsk .......... 174,45-174,011
Holandja .. ...... 360,35-359,45
Kopenhaga ........

—

Londyn ........ 32,40-32.17
Nowy York .. .... . 8,914-8,894
Nowy York telegr. ..... 8,919-8 ,899
Paryż .......... 35,09-35,00
Praga .......... 26,38—26,32
Sztokholm ........

—

Szwajcarja ........ 173,80— 173,77
Włochy ........

—

Berlin (w obrotach nieofic.) . . 211,95

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel
hurtowy

za100kg.zdn.23VI1932r
żyto ,, ....... 23,00-23,50
Pszenica .... . ,. 24,25—25,25
Jęczmień . . . 19,00-20,00

n browar................................ —

Uwieś pastew. ..... 29,00 -20,50
Mąkażytnia.......

n H 65% ..... 35,00-36 ,00
,, pszenna 65% ..... 38,00-40,00

Otręby żytnie ....... 13.75—14,00
H p s z e n n e ......................... 12,25— 14,55

Rzepak
'

.
—

Scrsdcln . , , . ,|, ,g ~--

Łubin niebieski . .... 11,00 —12,00
,, ż ó ł t y ............................. 14,00-15,00

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w K.M. Zboże 1 nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 23 VI. 1932.

Pszenica nowa . 254—256

Zyto nowe . ...... 185-187

Jęczmień browar. ....
—

Jęczmień przem. pastewny . . 162-172

Owies marchijski . .... 157— 163

Mąka pszenna ....... 30,75—34,75
Mąka żytnia 70% ..... 25,10-27,10
Otręby pszenne ...... 9,90— 10,50

,, ż y t n i e .............................. 10.10—10.50

Groch Victoria ...... 17,00—23,00
Groch drobny jadalny .... 21,00—24,00
Groch pastewny ...... 15,00— 1900

Pe lu s z ka...................................... 16,00—18,00
B ó b ............................................... 15,00-17 ,00
Wyka ......... 16,00-18.00
Lubin nieb:eski ..... 10,00—11,00
Lubin ż ó ł t y ............................. 14,50— 16,00
Seradela —

Kuchy lniane .

—

Soya Harab 10. - Szczec. 10,9o



'SOBOTA. DNIA 25 CZERWCA 1932 's

SOLE. POTASOWE KAŁUSKIE

I RAINITY STEBNICKIE
dostarcza pod zasiewy jesienne 1932 za gotówkę i na bezprocentowy kredytwekslowy
franko każda stacja odbiorcza franko każda stacja odbiorcza

Spółka Akcyjna Eksploatacji Soli Potasowych we Lwowie

PRZEDSTAWICIELSTWO
przy SP CemtralaRolników WPnTnanin.PlacWolności18.

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 24 czerwca 1932 roku o godzinie 10-tej przsl
południem sprzedawać będę przy ul, Bydgoskiej 33

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą; urzą
dzenie biur%iwe i 10 mtr. desek stolarskich. O godz.
12-tej u spedyt(ora Sądeckiego: maszynę do szycia,
pianino, kanapę i wiele innych przedmiotów. O godz,
14-tej w Porcie Zimowym u p. Pawłowskiego: 1 łódź

rybacką. Rej. 237 32 (4644
Kozak, kom. sąd. w Toruniu, Kościuszki 9

B lf BftOSlCZ

Zl. 986 8 46Ó9
PRZETARG PRZYMUSOWY

W sobotę, dnia 25 czerwca 1932 r. o godz. 10-Łaj
przed południem sprzedawać będę przy u l Pomor
skiej 53 nowy nsr. najwięcej dającemu za natychmia
stewą zapłatą;

*

. .

Zl. 985 8

1 maszynę do szycia ,,Ekspres".
Łuczke, kom. sąd. w Bydgoszczy.

4668

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 25 czerwca 1932 r. o godz, 9,30

przed południem sprzedawać będę przy ul, Śniadec
kich 3 najwięcej dającemu za natychmiastową zapła
tą: 1 bufet, 1 maszynę do szycia-

Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Zl. 984 8 4667
PRZETARG PRZYMUSOWY

W sobotę, dnia 25 czerwca 1932 r, o godz. 9-teJ
przed południem sprzedawać będę przy ul. Sienkie
wicza 46 najwięcej dającemu za natychmiastową za
plata: 1 maszynę do szycia ,,Singer".

Łuczka, kom, sąd. w Bydgoszczy

Zl, 967 8 4665

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 25 czerwca br. o godz, 11-tej sprzedam przy

ul. Hetmańskiej 13 n. nr . za natychmiastową zapłat j:
jedno pianin.ó So-mmerfeld.

Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy

Zl. 974 8 4665

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnra 25 czerwca br. o godz, 12,30 sprzedam w m-i

jej kancelarii ul. Śniadeckich 26 za natychmiastową
zapłatą: maszynę do pisania Urania, stoliczek i na
krycie.

Ruchasz, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Zl. 937 8 4663

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 25 czerwca fcr. o goAz. 1-szej sprzedam p rz r

ul. Bocianowo 1 za natychmiastową zapłatą: jedoą
kasę rejestracyjną

Kucharz, kom, sąd. w Bydgoszczy

ZI. 929 8
" 46W

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 25 czerwca br. o godzinie 11 sprzedam przy
nl. Szpitalnej nr. 2 najwięcej d'ającemu za natych
mias-to'wą zapłatą: 4 regały, 2 stoły, stojak, piec ka
flowy, kanapę, 2 fotele, biurko, dywan i obraz.

Woźniak, kom, sąd, w Bydgoszczy.

Zl. 965 8 4651

PRZETARG PRZYMUSOWY
W dniu 25 crerwca 32 sprzedam najwięcej dają

cemu za gotówkę: o godz. 11 przy ul. Gdańskiej i i
sł. nr.: wóz do warzywa i 1 konia,

Stężycki, k m . sad. w Bydgoszczy.
ZI, 992 8 4658

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 25 czerwca 1932 o godz. 11 przed

południemsprzedamw mojejkancelarji przy u l Chro
brego 6 najwięcej dającemu za natychmiastową za
płatą: 2 srebrne łyżki stołowe, 4 srebrne widelce sto
łowe, 4 srebrne noże stołowe, 4 srebrne widelce de
serowe, 4 srebrne noże deserowe, 4 srebrne łyżeczki
do herbaty.

Malak, kom. sąd. w Bydgoszczy,

Zl. 1005.8 4661
SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA

W sobotę, tj. dnia 25 czerwca br. o godz. 10-tej
sprzedawać się będzie za gotówkę w Składnicy Skar
bowej przy ul. Konarskiego; krochmal, konserwy w

puszkach, herbato, gilzy do papierosów, gramofon
skrzynkowy z płytami, buty męskie, maszynę do szy
cia krawiecką ,,Singer", różne szczotki, nożyce szczot-

karskie, regał i stół składowy, wagę 100 kg,, kol'ę
brylantową óraz większą ilość mebli i ubrań męskuo
używanych, koszul, czapek, krawatów i t. p.

W poniedziałek, tj. 27 czerwca 1932 r. o godz.
11-tej przy ul. Gdańskiej 34: 5 pianin ,,Jahne" . O
godz. 12 -tej przy ul. Bocianowo 6: większą ilość od
padków' skór. pcdkówek, baków -i spinek do cbuw-a
O godz 13-tej przy ul. Piotra Skargi 10: stoły do wy
robu cukierków, regały, szafę oszkloną i 1 ctn. cu
kierków.

L Urząd Skarbowy w Bydgoszczy.

POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. Co do ma
jątku Kasy Sfefczyka, Spół-dzielni z nieogr. odp. u*
Brącbnowie, pow. Toruń, działającej przez Zarząd,
w'draża, się z dniem dzisiejszym tj. z dniem 21 czerw'
ca 1932 r. o godz. 10,30 przed pcłudniem postępo
wanie upadłościowe. Zarządcą masy upadłościowej
mianuje się p. adw. Dra Strzyżowskiego z Chełmżv
Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie na,późn'ej
do dnia. 15 lipca 1932 r. Do powzięcia uchwały, e-sy
mianowany zarządca masy ma pozostać, ewentualn-e

celem, w yboru nowego zarządcy, dalej celem ustano
wieuia wydziału wierzycieli, a także celem powzięcia
uchwały co do kwesty;, w'ymienionych w g 172 usta
w-y' o upadłościach oraz celem zbad-ania zgłoszonych
wierzytelności wyznacza się w niżej wymie-nionym
Sądzie termin na dzień 19 lipca 1932 r. o godz. 10

przed południem. Wszystkim, którzy jakiekolwiek rze
czy, należące do masy upadłościowej, lub którzy tej
masie są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy
wydawać dłużnikow i upadłemu, względnie uiszczać
się z długu, a nadto p-oleca się im,, aby najpóźniej do
dnia 19 lipca 1932 r. donieśli zarządcy' masy o posia
daniu U kich rzec-zy i o tem, czy przysługują im jakie
w-ierzytelności, z pow-odu który'ch mieliby prawo żą-
dać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.
3 N. 1/32. Sąd Gsod-zki w Chełmży.

4648

Kupiec Karol Kudlicki, właściciel składu konfekcji
i bławatów' w Chełmży, wniósł o odroczenie w ypłat
Celem rozpoznania tego wniosku, wyznacza się termin
na dzień 15 lipca 1932 r. godz. 10,30 w Sadzie Grodz
kim w Chełmży pokói nr, 10, przyczem zaznacza się
że w-ieizycieile dłuż nika mogą przybyć na rozprawę
celem udzielenia Sądowi , wyjaśnień. 4617

! Chełmża, dnia 20 czerwca 1932 r.

I3N.2/32. Sad Grodzki.

hjlkoOWADZIAK- J\ ., ... . t* -
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WYROBY S

Zl. 1628. 4660

PRZETARG
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu
zwraca uw'agę na mający isię odbyć w dniu 18 lipca
1932 r. przetarg pu-blicz-ny na wykonanie malowania
konstrukcyj mostów żelaznych w obrębie Dyrekc"
Okręgowej Kolei Państwowych Poznań.

Szczegóły przetargu ogłoszone w Monitorze Pol
skim .Nr. 140 z dnia 21 czerwca br.

Poznań, dnia 13 czerwca 1932' r.

Dyrektor Kolei Państwowych
(—) nieczytelny.

PRZETARCI
na roczną dostaw'ę:

aj materi-ału elektrotechnicznego,
b) szkła o'kiennego i

c) olejów' maszyn-ow'ych,
który się odbęd-zie -w czwartek, dnia 8 lipca rb :

o godz. 10-tej, 11-tej i 12-tej w Starostwie Kraj
Pomorskiem, Toruń ul. Mostowa 11 — I piętro.
Wadjum 3% wartości dostawy. Koperty mają być
za'pieczętow'ane, olakowane i zaopatrzone napi

sem:

ad a) Otarta na dostawę materiału elektrotech
nicznego,

ad b) Oferta na dos-tawę szkła okiennego f

ad c) Oferta na dostawę olejów maszynowych.
Druki przetargowe i wyjaśnienia uzyskać mo

żna w Wydziale Budownictw'a Starostwa Krajo
wego Pomorskiego w' godzinach urzędowych.

Zastrzega się prawo wyboru dostawców lub

meprzyjęcia żadnej oferty. 4650

Starosta Krajowy Pomorski.

Rabka-Zdrói
Willa ,Japonka' poleca po-
koie 7. utrzymaniem po ces

nach niskich we wszystkich
sezonach. 4401

Mieszkanie
ladnc 6-cio pokojowe na

Bydgoskiem do wynajęcia.
Adres wskaże ,,Dzień Po
morski'1 Toruń. 465 i

Filmy
płyty, pa-piery fotograficzne
poleca Drogeria Minerwa ,

Bydgoszcz, Gdańska 17.

4657

Poszukuje
od zaraz bez odstępnego i
remontu 6—S pokojowego
mieszkania z przynależność
ciami, lub całej willi w Gru
dziądzu. Zgłoszenia z po
daniem bliższvch danych
i warunków oraz kiedy mo
żna oglądać, nadsyłać B y d 
goszcz, Gdańska 84 dla inż.
Km iecia Stanisława. 4607

KREDYT
na asygnaty na wszelkie

tfstwarąg
płatne I sierpnia br.

AR/ICIEWSMS
Toruń, ul. Chełmińska

przy Rynku. 4636

ZL 2009 ^ 4651
UCH'WAŁA. Nad przedsiębiorstwem firmy ,,Zgo

da" Spółdzielni Spożywców z cgr. o-dpow. zastąpio
ną pr-zez Zarzą-d w oso-bach Jana Leczkowskiego i

Mar-ję Lunków'-nę w' Lidzbarku earządzono o-droczę-
inie wypłat na okres trzech miesięcy, to jest o-d dn a

31 maja 1932r. do 31sierpnia 1932r. W 'łącznie. Nad
zorcami sądowymi mianuje się adwokata W ojciechow
skiego i Jana Kwiatkowskiego z Lidzbarka.

Li-d'zbark, dnia 22 czerwca 1932 r.

2. N. 1/32. Sąd Grodzki.

Zanim
kupisz no we, zajdź do
,,Okazjopolu" obejrzeć uży
wane łóżka, stoły, szafv,
lustra, rowery, maszyny do

szycia, patefony, siodła ofi
cerskie przepisow'e, elektro-

luxy do odkurzania, kilimy,
płaszcz, ubrania, obuwie,
powózka parokonna, sorto-
wnice do kaszy, teodolit uni
wersalny, opalograf, moto
cykl, maszyna do krajania
papieru oraz wszelkie uży
wane rzeczy za bezcen.

uGkazjopoH*
Grudziądz, Plac 23 Stycznia
28 (dawn. nr . 14) w pod

wórzu. 1460

2 bardzo ładne umebiow.

pokoje
razem lub osobno, z u trzy
m aniem lu b bez, łazienka
do oddania zaraz. Toruń,
Konopnickiej 13, II . piętro.

4656

is fjrigbp
litewskie

prawdziwe,
miód pszczelny,
o liwa francuska

tanio

ARACIEWS64I
Toruń, ul. Chełmińska

4655 przy Rynku.

6 pokoi
Toruń, Bydgoska, wszelki
komfort, zgoda właściciela,
czynsz miesięcznie, odno
wione, za zwrotem kosztów
od zaraz odstąpię. Zgłosze
nia pod 4596.

Poradnia
ps%awsBa

załatwia wszelkie sprawy
sądowe 1 administracyjne
oraz uskutecznia wyw'iady,
Adamski, doradca prawny.
Toruń, Sukiennicza 4, (26oo

KAWĘ
AR^GZLWSKIEGO

pifst

rS/ŁFSź* a THTMA

a razem z nimi

cała ich gromadka.
4424

Szoferów
oraz amatorów kształcą szy"
bko i tanio kursy sainocho*
dow/e Z. Kochańskiego w

Bydgoszczy, 3 Maja 20, tel
11.85, Zapisy każdego cza
su, opłata ratami. Egzami
ny w' Bydgoszczy lub w To
runiu. 2601

Amatorzy
fotografji, którzy chcą mieć
dobre rezultaty dają wszel
kie swe prace do w'ykonania
Folo

Toruń, ul. Strumykowa,
430.3

Pożyczek
MeizJjelasnnrj!

Społeczna Kasa Gospodar
cza. Zgłoszenia interesen
tów. Gdynia, Podjazdow'a,
Hotel Słupski, pokój 10.

Pokój
umebiow. z ósobnem 'wej
ściem wynajmę. Toruń, ui.
Sukiennicza 8, U. 465*

Monogramy
pięciocentymetrowa po 30

groszy pięknie robi M. \V,
Wieczorkowska, Toruń, ul,
Krzvżacka 8.

RIPERTUAU

TE1TIBM IK O
W piątek, dnia 24 bm.

o godz. 20-tej
,,Spr**wa

FIi*kbi teI**
Sztuka w' 3 aktach Marji
Morozowicz -Szczepkbw-
skiej. fCeny do połowy

zniżone).

W sobotę dnia 24 bm.
o godz. 20-tej

.,Sprawa
Flonitel**

Sztuka w 3 aktach M a rji
Morozowicz- Szczepkow
skiej. (Ceny zniżone do

połowy).

W niedzielę dn. 26 bm.
o godz. x6 -tej

Operetka Zdrojow'a
Ciechocinka

Jedyne przedstawienie
popołudniowe po cenach

z n'iżonych
Wyst. gośc. Elny Gistedt

JYile*sciae"
Operetka w 4 aktach

Herve'go

W niedzielę dn. 26 bm.
o godz. 20-tej

,.Szalona lola"
Operetka w 3 aktach
Iiirscha z wyst. gość.

ELNY GISTNDT.

fiWIT ABONAMENTOWY

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dzień Pomorski" , ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki" ,, Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
na III. kwartał 1932 r. i proszę należność — Z ł . 10.17 pobrać przez

listowego.

Imię i na^wiełA-i- -
. .......................................

Miejscowosć..... . u,. ,Poczta ....... ............. ,,,, ...

Kwil poczlowg
Odbiór kwoty Zł. 10.17 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorski",

, ,Ga zeta Morska", ,,Czień Grudziądzki", ,,Gazeta' Gdańska", Dzień Byd
goski" za III. kwartał 1932 r- potwierdzam.

IiWIT ABONAMENTOWY

OoUrzęduPocarlowc^o - -

Zam aw iam niniejszem abonament*) na ,,Dzień Pomorski" , ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień G rudziądzki" , ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
na miesiąc lipiec 1932 r i proszę należność - Z ł . 3.39 pobrać przez
listowego.

Imię i nazwisko -----

Miejscowość. Poczta.

Kwil poczfowig
Odbiór kw oty Z ł. 3.39 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorski*'

,, Gazeta Morska**, ,,Dzień Grudziądzki" , ,,Gazeta Gdańska**, ,,Dzień fcyd
goski" za mieś. lipiec 1932 r. potwierdzam.

*i Niestosowne przekreślić.
dnia.

*) Niestosować przekreślić.
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Sete***

Z o s ta tn i e j cftiplli
H ola niemiecka w Gdańsku

Polska zbagatelizowała przsbpdc olsręfiów niemieckich
Gdańsk, 24. 6 . (PAT), Wczoraj w no

cy niemieckie okręty wojenne w składzie

pancernika ,,SchlesisIen11 i dwócb torpe
do.wców przybyły na redę do portu gdań
skiego,

W chwili obecnej na morzu panuje wy
soka fala i pada gęsty deszcz. N ie w ielk a

grupa publiczności, składająca się prze

ważnie z mieszkańców dzielnicy portowej

przygląda się okrętom. Na wybrzeżu no

wego portu gromadzą się małe grupy cie
kawych,

Gdańsk, 23. 6 .

— (PAT). Pomimo panują
cej' niepogody, w iatru i wysokiej fali nie zre
zygnowano z w izyty Senatu, W ysokiego K o
misarza i prezydenta Rady Portu na okręcie
,,Schłesieu" stojącym na redzie. W izyty te po
łączone są z oddaniem salutu armatniego. Na
stąpić one miały między godz, 3.20 i 5 po poł.,

poczem okręty zawinąć mają do portu.
Rano o godz. 9 szalupą przysłaną z pan

cernika ,,Schlesien" udał się konsul generalny
niemiecki von Therman, którf po godzinie
odjechał na ląd w towarzystwie admirała do
wódcy floty niemieckiej Forstera, celem zło
żenia wizyty urzędowej w Gdańsku. Przywód
ca hitlerowców Greiser na jednym ze statków

pilotażowych rady portu wyjechał również na

redę ku stojącym tam okrętom niemieckim.

Pancernik ,,Schlesien" należy do starego

typu marynarki niemieckiej — jest potężnych
rozmiarów, wystaje wysoko nad wodą i wido
czny jest pomimo mgły.

,,Dyplematfijczne"
stezalfi armatnie

i..szcfnrofohóln1'
Jak donosimy wyżej już w środę

wieczorem pospieszył się niemiecki okręt
lktjówy ,,Scbles'ien'' z przybyciem na wo-

dy gdańskie. Towarzyszące pancerników,
niemieckiemu torpedowce T, 190 i G. 10

natomiast zjawiły się na redzie gdańskiej
dopiero w czwartek rano. Ze strony W.

Miasta przeprowadzono cały uroczysty
program, który miał na celu ni mniej ni

w ięcej jak sztuczne zaakcentowa'ni'e suwe
renności państwowej Gdańska, k tó r e j W .

Miasto na podstawie traktatu pokojowe
go nie posiada.

Kapitan policji gdańskiej Hauscbulz był
rodzajem szefa protokółu ,,rządu" gdań
skiego udając się na pokład statku admi
ralskiego. Admirał Forster, główny do
wód-ca eskadry niemieckiej bawiającej w

Gdańs'ku złożył wizyty przed południem.

Wizyty u^Min, Rzeczypospolitej naturalnie

nie było, ponieważ Polska zupełnie usunę
ła sfę od wszelkiego udziału w nieproszo
nej wizycie floty niemieckiej,
Generalny Komisarz R. P . Mirr. Papee o-

puścił podczas wizyty floty niemieckiej
nawet Gdańsk, także manifestacje pruskie
odbywają się niejako w gronie własnym.

Gdy popołudniu w czwartek prezydent
senatu gdańskiego p. Dr. Zi-ehm złożył wi

zytę niemieckiemu admirałowi na pokła
dzie statku ,,S 'Cihlesierr'\ oddano z nie
mieckich armat pancernika 21 strzałów na

cześć W, Miasta. Hr, Gravinę salutowano

tylko 19-tu strzałami a jeszcze mniej strza
łów przyznano Dr. Benzigerowi,prezyden
towi Rady Portu.

O godzinie 18,30 witał admirał nie
miecki przedstawicieli prasy niem:eck:ei,
a wieczorem senat gdańsk wydał uroczy
ste przyjęcie w czerwo-nej sali ratuszu dla

oficerów.

Pochodyorkiestfry,sztandary
inrzemAwienia

Jak to było do przewidzenia, wizyta

wojennej floty niemieckiej w Gdańsku zo
stała wykorzystana przez niemieckie ży
wi-oły radyk.alno-nacjonalistyczne do m i-

oifestacyj militarnych. Bojowe organiza

cje wojskowe Niemców urządziły po
chody uliczne i manifestacje na e,ześć wo
jennej eskadry floty niemieckiej, a silne

oddziały młodzieży z Gdańska cmfwpygk
marynarskich udały się na statkach, żeby

urządzić demonstracje na powitanie f'oty
niemieckiej. Wskutek przeprowadzanej
przez prasę i w różny inmy sposób agofa-
cyj nacjonalistyczna ludność niemiecka po
wywieszała sztandary i to nie Wolnego
Miast, lecz głównie Niemiec i Prus, W dal
szym przebiegu uroczystości od-były s'ą
pochody z orkiestrami i różne przyjęcia,
na których wygł-o -szono bojowe przemó
w'ienia n'acjonalistyczne. We wszystkich
manifestacjach wybijała się na croło ten

dencja zademonstrowania przed Polakam i

wojennej siły niemieckiej,
Ośrodkiem militarnych demonslracyj

był wielki pochó-d ,,w -ojsk" Stahlhelmu

orkiestrami i szt'andarami. Charakteiysty-
czną jest rzeczą, że przy ak-cji propagandy
za pomocą fl-oty wojennej niemieckiej , bo
jówek prus-kich w Gdańsku wysunięto na

plan pierwszy nie organizacje hitlerowców

lecz Stahlhelmu. M iało się to stać na spe
cjalne życzenie czynników Ligi Nar )Liw,
które nie chciały, aby gdańskie man festa-

cje zbytnio zanzkodcły reputacji W. Mia
sta, Od czwartku rano uk-azują się stale

aeroplany organ-izacji lotniczej niemieckiej
,,Hansa".

Uderzało po-wszechn-ie, że bardzo po
'ważna część gmachów ludności niemiec
kiej w' mieście Gdańsku i na przedmie
ściach wogółe nie był-a udekorowana cho

rągwiami i że nie zainteresowano się. tą
wdzytą niemie-cką.

Pienią się ze złości
Berlin, 23. 6 .

— (PAT). Nowa nota rządu
polskiego do senatu gdańskiego w sprawie w i

zyty niemieckiej, zapowiedzianej w W . M .

G-dańsku została przez prasę niemiecką opu
blikowana pod obelżywemi tytułami.
Lokal Anzeiger" pisze, że wypadki to za'szły

w samą porę ze względu na toczące się w Ge
newie i Lozannie rozprawy. Nie nie mogłoby
jaskrawiej zobrazować niemożliwego do utrzy-

mania stanu, jak to, że Niemcy są bezbronne,
a Polska uzbrojona. Nigdy Polska nie odwa

żyłaby się na podobny krok, gdyby Niemcy
nie były rozbrojone. Dziennik wzywa rząd

Rzeszy, aby dał odpowiedź na wyzwanie Pol
ski i odpowiednio wykorzystał dostarczone

mu przez Polskę argumenty na naradach roz
brojeniowych.

Symboliczne znaczenie nieproszone(
wizyty

Paryż, 23. 6 .

- (PAT) ,,Le Journal" pi
sze, że po ostatnich awanturach niemieckich

w Gdańsku, a zwłaszcza po wypadkach ostat
niego tygodnia oficjalna wizyta floty niemiec
kiej przybrała symbolicznego znaczenia. U ro
czystości, jakie mają się tam odbyć, stanowić

będą nową demonstrację w ukrytsm porozu
mieniu pomiędzy władzami Gdańska i Rzeszy.
Jest rzeczą charakterystyczną, że ani władze

W. Miasta ani rząd berliński nie chcą się
przyznać otwarcie do inicjatywy. Ta gra w

ślepą babkę nie wprowadzi nikogo w błąd i

nie będzie mogła zwolnić zarówno jednych
jak -i drugich od odpowiedzialności za awan-

tury, które według wszelkiego prawdopodo
bieństwa pociągną za sobą w bliższej lub dal

szej przyszłości dość poważne konsekwencje.

Hazner wglądowa! w Pilami
lldcEcorowanic bohatera Atflanlyhu zlolynt

MrzyżciMZasłoni
Londyn, 24, 6. (PAT). Statek ,,C.irces-

heli przybył wczoraj rano na Florydę.
Hazner wysiadł w Miami, gdzie oczekiwa
ła go żona oraz przedstaw'ciel prezyden
ta Hoovera i ambasady polskiej. Hazner

znajduje się w doskonałym stanie zdrowia

i oświadczył, że zamierza powtórzyć lot

transatlantycki, który pozostaje cełem je
go życia.

Lond3'.n, 24, 6, (PAT), W czasie uro
czystego powitania w porc e Miami Haz
ner udekorowany został przaz przedstawi
ci'ela ambasady polskiej Złotym Krzyżem
Zasługi, Dziękując za odznaczenie Hazner

w krótkiem przemówieniu zaznaczył, że w

ciągu 28 godzin łotu przeleciał 2.890 mil i

zamierza lot p-odjąć na nowo, gdy będą ku

temu odpowiednie warun'ki.

Nowy Jork, 24, 6. (PAT). Powitanie

lotnika Haznera w Miam'i na Florydzie
miało przebieg bardzo uroczysty. W zięli
w niem udział przedstawiciele władz Sta
nów Zjedrc, oraz rządu polskiego.

Dekoracji złotym krzyżem zasługi bo
haters'kiego l-o -tnika dokonał sekretarz am
ba(sady ZiiKuliński. Hazner w krótkiem

przemówieniu, jakie wygło-sił, wyraził po
dziękowanie wszystkim, którzy intereso
wali się je-go losem i w chwilach niepew'
ności okazali mu tyle syropatjj,

W spotka-niu Haznera wzięło udział

przeszło 10.000 osób.

Btaz iesaez-e * W. Yorfeai
'sioWarssewp

HAZNER POTWIERDZIŁ, ŻE ZAMIE
RZA PONOWNIE CZYNIĆ PRÓBĘPRZE
LOTU NAD OCEANEM. Guberna-tor

Florydy po-darował kapit-anowi statku

,,CircesheH' Wi'lsonowi ouhar pami'ątkowy
z,a uratowanie Haznera.

Przedstawiciel ambasady Rzplitej Za-

zuliński, mer miasta Miami, komitet przy
jęcia oraz pa-ni Haznerowa z ks. Knapp:-
kiem spotkali statek ,,Circeshell* na pel-
nem morzu, udając się naprzeciwko okrę
tu prywatnym jachtem. Obydwa statki

były udekorowane flagami polskiemi.
Uroczyste przyjęcie bohaterskiego lot

nika odbyło się w sali teatru Olimpja.

16*a*j olsrę.tfsgftosirzegłsmsile
isralowaf

Ha.z-ner, który przybył do Ameryki, bę
dąc dwulet-nie-m dzieckiem, całe życ e

pragnął poznać Polskę nnie traci nadziei,
że następ-ny lot zakończy się powodze
niem. Haznerowie są bardzo przejęci za
szczyta-mi, j'a-kie ich s-potykają. Hazner

prosił przedstawiciela ambas-ady Rzplitej
aby wyraził podziękowanie p. Prezyden
t-owi Rzplitej za zaszczytne odznaczenie,

jakie otrzymał. W wywiadzie dziennikar
skim Hazner oświ-adczył, że po opad-nięciu
na morze widział 15 okrętów, które go

mijały, dopier-o 16-ty spostrzegł go i ura
tował.

Min. Papce wytechał
do Irahową

(o) Warszawa, 24. 6. - (Teł. wł.) .Komi
sarz Generalny R. P . w Gdańsku min. Papee

przybył 23 bm. do Warszawy i tego samego

dnia wieczorem wyjechał do Krakowa w spra
wach rodzinnych.

Wpsohteodznaczenie min.
lędrzefewtcza Ifes.Zongol-

łti-wScza
Warssawa, 24. 6 .

— (PAT). Wczoraj dn.

23 czerwca p. minister jugosłowiański Lazare-

vicz doręczył p. m inistrowi wyznań rei. i ośw.

publ. Jędrzejewiczowi wielką wstęgę orderu

Korony jugosłowiańskiej, zaś ks. prof. dr.

Żongołołwiczowi, podsekretarzowi stanu w

tem samem ministerstwie wielką wstęgę orde
ru św. Sawy.

Kwimasmtfamtf**ł.Zw. Slrzelec-
w jgoSctsaie w estfoftsfeiei

Kailselifu
Tallin — 24. 6. (PAT). Wczoraj przybył

do Tallina na zaproszenie organizacji Kaitse-

litu na parudniowy pobyt w Estonji komen.

dant Głó'wnego Związku Strzeleckiego pułk.
Rusin wraz z kierownikiem wydziału spraw za.

granicznych Związku p. Ewertem oraz ofice
rami sztabu. Na dworcu gości polskich powi-
tał komendant Kaitselitu generał Koska w o*

toczeniu sztabu, posła pols'kiego Libickiego o*

raz kompanji honorowej Kaitselitu.

TargnawelncwPoznaniu
Poznań, 24. 6 .

— (PAT). Onegdaj nastą
piło otwarcie targu na wełnę. W pierwszym
dniu targów sprzedano ogółem 11 partyj weł
ny wagi 5.060 kg., uzyskując najwyższe ceny

2,45 i najniższą zaś 1.80 zł. za kg.
Z*

PorażfeaJędrzeiowsklct
w Wtsmbledon

Londyn - 24. 6. (PAT). Wczoraj we czwar*

tek w obecności kilku tysięcy widzów roze
grany został w Wimbledon mecz o wejście do

ćwierć finału między Jędrzejowską a Niemką
Krawinkel. Mecz wygrała Niemka w stosunku

6:4,6:4,Mecztrwałcałągodzinęipro
wadzony był obustronnie bardzo ostro. W

pierwszym secie Jędrzejowska początkowo pro

wadziła 4 : 3, potem Niemka uzyskała prze-'

wagę i wygrała seta. W drugim secie wal'ka

była tak zacięta, że czwartego gema do stanu

3 : 3 zdobyła Krawinkel dopiero po 20 min

Jędrzejowska wykazała znakomity styl gry

i według jednomyślnej opinji grała bardziej
klasyczniej niż Niemka. Jędrzejowska była

często oklaskiwana przez publiczność. Wsku.

tek wczorajszej porażki Jędrzejowska została

wyeliminowana z dalszych rozgrywek o mi
strzostwo.

Tłoczyński grał wczoraj w douhlu panów,
grając w parze z Leaderem, który okazał się
wyjątkowo słabym partnerem. Mecz w pierw'
szej rundzie wygrali przeciwnicy w stosunku

7:5,6:2,5:7,6:1.

52feilomoTlinn wiózłprre-
myłnlhPolakna,,IIcde

Frassce**

Paryż — 24. 6 . (PA). Aresztowano tu Sze*

fa międzynarodowej organizacji handlu nar
kotykami Jakóba Polakiewicza, urodzonego w

Warszawie i naturalizowanego obywatela ame
rykańskiego, oraz jego wspólnika Maurycego
Hercberga, urodzonego w Będzinie. Areszto
wanie nastąpiło na skutek znalezienia w jed
nej z pak na pokładzie okrętu .,Ile de France"

przybyłego do Nowego Jorku 52 kg. morfiny.

Jacie Slaairfecii fUwineift
Kowno — 24. 6. (PAT). Nowy amerykań

ski mistrza świata w boksie zawodowiec Jack

Sharkey jak się okazuje jest z pochodzenia
Litwinem a jego prawdziwe nazwisko brzmi

Józef Źukauskas. Sharkey miał oświadczyć
przedstawicielowi prasy litewskiej że jeszcze
w tym roku przybędzie na Litwę aby zwiedzić

i poznać kraj w którym się urodzi! i spędził
dzieciństwo.

Ogłoszenia: wierszroiilm.nistroni*7-lamowoj . .0,25zi
v t e k s i e n e p i e rw s z e j s t r o n i e ....................................................... 1.50 zl
n i drugiej i trzeciej stronie 1zl- wteksie.. -. . . , 0,60 zt
Drobne ze s(owo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Din poszukujących pracy I nekrologi 25)1zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenie skomplikowane l z zastrzeżeniem miejsca 20%nadwyżki
W Gdańsku za wierne m/m na stronie 7-iamowej. . . , . . 15 fen.
K .

-

. . . . 4, ....50fen.
Drobne za iłowo 5fen, - tytułowe .... . . ... 10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsce ogtoszenia administracje nie odpowieia.

Abonament iniesipczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach .... .......3 - zf
z odnoszeniem do domu w Toruniu ........... 3.40 z'

przez pocztązodnoszeniem ............. 3.36z'
po d o p a s k ą .................................................................. i. - V...4.50z*
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopce ..... 2 .30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Hdministracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERfiT/t ..DNIH KUJAWSKIEGO" miesiącznle w admini
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 al-

miesiącznie 3,09 zl - ~ ~
"

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w 7oruntu, Słowackiego 19/27
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostańskt Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wł. Cieszyński,
Gdańsk, Kassubiscber Markt. 21, I, p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrocław, W'ładysław Kawałkowskl

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach* Rynek 10/11,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwot ,,Dzień Pomorski” , , Dzień Bydgoski,4" Gazeta Morska",

,, Dzień Grudziądzki44. ,, Dzień Kaszubski44,
,, Dzień Kujawski44

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S, A,
w Torunia


